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V Spartakiada Młodzieży

Kohrz z Kalisza 
zlotym medalistą
22 lipca na stadionie Łódz­

kiego Klubu Sportowego od­
była się uroczystość otwarcia 
V Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży. W rozgrywanych 
w Łodzi, Piotrkowie Tryb., 
Giżycku i kilku innych miej­
scowościach zawodach finało­
wych weźmie udział około 8 
tys. młodych sportowców.

Ceremonię otwarcia przepro 
wadzono zgodnie z rytuałem 
olimpijskim — znicz zapalo­
ny pod Pomnikiem Martyro-

Dokończenie na str. 8

Fibak w finale 
turnieju w Hittfeld
Wojciech Fi bak awansował do 

finału turnieju tenisowego w 
Hittfeldzie. W półfinale Fibak po 
konał Belusa Prajouxa 6:4, 6:3 i 
w finale zmierzy się z Haraldem 
Elschenbroichem, W drugim so­
botnim półfinale Elschenbroich 
pokonał Jana Kodeka 6:1, 2:0 — 
w dpugim secie Kodes zrezrgno- 
wał z gry z powodu kontuzji. Po 
nieważ kontuzjowany Jan Kodes 
nie będzie brał udziału w turnie­
ju, para deblowa Kodes i Fibak 
wycofała się z zawodów. (PAP)

Szozda wiceliderem

Poznań, poniedziałek 25 lipca 1977

OBCHODY ŚWIATA ODRODZENIA

Manifestacja patriotyzmu i jedności
Dzień 22 lipca zawsze 

jest okazją do refleksji nad 
trudną i budzącą podziw 
drogą, jaką przebyliśmy 
wspólnie od historycznej 
chwili, gdy władzę w Pols­
ce wziął w swe ręce lud 
pracujący. Tak było i tym 
razem. We wszystkich re­
gionach kraju, w miastach, 
wsiach i osiedlach społe­
czeństwo oddało hołd pa­
mięci tych, którzy kładli 
podwaliny ludowego pań­
stwa, którzy przed 33 laty 
dokonali wyboru najbar­
dziej, jak uczy historia i 
dzień dzisiejszy, słusznego.

Refleksji o przeszłości towa­
rzyszyła myśl o teraźniejszości 
i przyszłości kraju, przeświad 
czenie, że nasz naród stać na 
podjępi.e nowych, jeszcze am­
bitniejszych zadań, na dalsze 
przyspieszenie zapoczątkowa­
nych przed trzema dekadami 
przeobrażeń. Ten cel, wytyczo­
ny przez partię — budowa roz 
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego, kraju nowoczesne 
go, zasobnego i demokratycz­
nego, coraz bardziej liczącego 
się w święcie — łączy cały na­
ród, wszystkie jego środowiska 
i generacje.

Było to równocześnie świę­
to pogodne, tradycyjny dzień 
festynów ludowych i zabaw. 
Trzy wolne dni, jakie tym ra­
zem przypadły nam w pełni 
lata, dobrze wykorzystaliśmy 
na wypoczynek i kulturalną 
rozrywkę.

Odświętną szatę przybrał 
Chełm, który przed 33 laty był 
pierwszym na ziemiach pol­
skich miastem wyzwolonym w 
toku lipcowej ofensywy w 
1944 r. Tradycyjnie już jego 
mieszkańcy oraz Krasnegosta- 
wu i Włodawy wspólnie ob­
chodzili święto z przedstawi­
cielami zaprzyjaźnionych miast 
Ukraińskiej SSR: Kowla, Lu­
bomia i Tu ryńska Wołyńskie­
go. Na manifestacjach podkre­
ślano ścisłe więzi przyjaźni i 
wsnćłnracv bratnich narodów 
PRL i ZSRR; dolegać,je radzie 
ckie spotkały sie z załogami 
największych zakładów prze- 
mrsłowych.

Uroczyście obchodziła kolej­
ną rocznice Manifestu PKWN 
ludność Lubelszczyzny, odzna­
czonej Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej. Tu wydano 
pierwsze dekrety zmieniające 
oblicze społeczno-polityczne 
kraju, a wśród nich historycz­
ny dekret o reformie rolnej. O 
tych dziejowych wydarzeniach 
mówiono nodczas licznych spo 
tkań z weteranami walki i pra 
cy.

W woj. tarnobrzeskim ude­
korowano wieś Wiktoryn Ordę 
rem Krzyża Grunwald” TT kia 
sy, a miasto i gminę Ćmielów 
— Orderem Krzyża Grunwaldu 
III klasy, za zasługi dla ruchu 
rewolucyjnego; aktywna walkę 
z najeźdźca hitlerowskim oraz 
wvdatnv udział w pomnaża 
n*fu osiągnięć śoołeczno-cóśpo- 
darczych Polski Ludowej.

Żołnierze, kombatanci i mło­
dzież Zaciągnęli warty honoro­
we na Westerplatte, na Cmen- 
tarzu-Mauzoleum Bohaterów’ 
Armii Radzieckiej w Gdańsku 

i pod pomnikiem Wdzięczności I 
w Gdyni. i

W dniu Lipcowego Święta 
młodzież przebywająca na wa- I 
kacjach odwiedzała miejsca,. 
upamiętnione w historii, spo­
tykała się z weteranami walk | 
o wolność ojczyzny. i

Uroczyście uczciła Święto 
Odrodzenia młodzież z blisko । 
30 pionierskich i po-stępowyoh । 

'organizacji świata, uczestniczy 
ła w 26 centralnym międzyna- I 
rodowym obozie pokoju i przy । 
jaźni ZHP w Chorzowie. Dzień 
22 lipca obchodzono tu pod ha- I 
słem „O przyszłość świata bez । 
wojen”. Młodzież polska i za­
graniczna wzięła udział w an- I 
tywojennej manifestacji na te i 
renie b. hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Uświęci- I 
miu-Brzezince.

Podniosły charakter miała 
odprawa wart na Starym Rvn I 
ku w Bydgoszczy, u cokołu po- [ 
mnika, symbolizującego mę- 
czeńską śmierć przeszło 36 000 I 
mieszkańców tego miasta w | 
miejscu, gdzie hitlerowscy oku 
pańci przeprowadzali masowe I 
egzekucje publiczne.

W uroczystościach w Krako- . 
wie uczestniczyli goście z Ki- ' 
jowa, którzy przybyli „Pócią- | 
gieim przyjaźni”. Podczas spot 
kań mówiono o ^współdziałaniu I 
bratnich narodów, którego efek | 
tern jest m. in. kombinat im. 
Lenina, dostarczający rocznie । 
ponad 6 min ton stali.

☆ !

Większość tradycyjnych po- , 
damn-ków lipcowych — no- ' 
wych, zbudowanych z dużym |

Dokończenie na str. 2

Cena 1 zł i
Wyd, AB |

Uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Nieznanego Żołnierza

Warszawa — plac Zwycię­
stwa: na tle zieleni i kwia­
tów Ogrodu Saskiego — ko­
lumnady Grobu Nieznanego 
Żołnierza. Miejsce symbolizu­
jące wieczną pamięć dla wszy 
stkich bezimiennych bohater­
skich bojowników „Za wolność 
waszą i naszą”, których ofiara 
krwi złotymi zgłoskami zapi­
sana została na kartach naszej 
historii narodowej. Tu, przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza, 
22 lipca, w 33 rocznicę powsta 
ni a Polski Ludowej , o dbyła się 
—jak co roku — uroczysta od­
prawa wart.

Wokół grobu — niezliczone 
tłumy mieszkańców stolicy: 
weterani walk rewolucyjnych 
i kcimbatanei II wojny świata 
wej, reprezentanci warsizaw- 
skich fabryk, młodzież, obywa 
tele miasta, które najboleśniej 
ze wszystkich miast polskich 
odczuwało wojenne rany. Są 
liczne rzesze turystów z kraju 
i zagranicy.

Frontem do Grobu Niezna­
nego Żołnierza w zwartych szy 
kach stoją pododdziały Wojska 
Polskiego. Na czele kompania 
honorowa ze sztandarem. Da­
lej pododdziały wartownicze. 
Pierwsi stoją żołnierze naj-, 
starszej jednostki Ludowego 
Wojska Polskiego — 1 Warsza 
wskiej Dywizji Ztnechanizowa 
nej im. Tadeusza Kościuszki. 
Obok kościuszkowców, czwo­
roboki wart wystawionych 
tego dnia przez jodu ostki : 6 Po 
morską Dywizję Pcwietrzno- 
Desantową Obrony Wybrzeża, 
Podhalańską Jednostkę Obro­
ny Weąwętrzne-j im. Ziemi 
Krakowskiej, Warszawską Jed 
nostkę im. Czwartaków Armii 
Ludowej, Wojskową Służbę

W przeddzień Lipcowego Święta, 
delegacje społeczeństwa stolicy, 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, woj­
ska i zakładów pracy — złożyli 
wieńce na Grobie Nieznanego

Żołnierza.
CAF — fot. Rosiak

Wewnętrzną, Wojska Lotnicze, 
Marynarkę Wojenną i kompa 
nię wart honorowych komen­
dy Garnizonu m. st. Warsza- 
wy.

Zbliża się godz. 12, orkiestra 
gra hymn narodowy. Z dźwię­
kami Mazurka Dąbrowskiego 
nad stolicą przetacza się łos­
kot 24 honorowych salw armat 
nich oddanych dla uczczenia 
Święta Odrodzenia. Salut od­
dają żołnierze przodującej jed 
nostki Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego.

Na plac Zwycięstwa przyby 
wa oficer inspekcyjny gamizo 
nu, który dokonuje przeglądu 
pod odd z i ałó w w a r t own ic z y c h.

Po zaprzysiężeniu wart na­
stępuje kulminacyjny moment 
uroczystości — zmiana poste­
runku honorowego przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza. Za­
szczytną wartę obejmują żoł­
nierze pododdziałów złożonych 
z różnych rodzajów sił zbroj­
nych — przodownicy wyszko­
lenia bojowego i politycznego 
najlepsi z najlepszych.

Uroczystość kończy tradycvj 
na defilada; przy dźwiękach 
„Warszawianki” zebrani serde 
cznymi oklaskami- dziękują żoł 
nierzom za niezapomniane wi 
dowisko. Warszawa żywi go­
rące uczucia dla tych, którzy 
dla jej pomyślności, dla dobra 
i spokoju ojczyzny oddają 
swoje żołnierskie serce i żoł­
nierski trud. (PAP)

Tour of Scotland
IV etap wyścigu kolarskiego 

dookoła Szkocji z Stoneb.aven do 
Banfemline (165 km) wygrał Mi­
cha! Klasa (CSRS) przed Brytyj­
czykiem Sydem Barrasem i Sta­
nisławem Szozdą — wszyscy 
D4.48. Indywidualnie liderem jest 
Barras — 15:35.40' przed Szozdą — 
15:36.20 i Klasą — 15:36.

Zespołowo nrowadzą Czechosło- 
wacy — 46:52.12 przed Polakami 
- ''5:52.54 i Brytyjczykami — 
46:55.02. (PAP)

Sejmik działaczy
polonijnych
w Kaliszu

W sali recepcyjnej kaliskiego 
’atusia otwarto w niedzielę obra- 
y Światowego Sejmiku Działaczy 

^Wijnych. Blisko 200 delegatów 
6 krajów oraz obecnych przed- 

‘a" bieli władz województwa i 
Kalisza z i sekretarzem 

PZPR Jerzym Kusiakiem i 
ojewodą kaliskim Zbigniewem 

1^1 powitał prezes PKO1 Bo- 
n;’.aw ,KaPitan. Obecny był rów- 
csn- wiceminister spraw zagrani- 
>«ysŁ ’ se'ęret,ariz generalny Towa

Wa »Polomiia” Wiesław Adam- 

wkhieStn^a’n sejmiku» przedsta- 
klrh-.01^ ośrodków polonijnych, 

* komitetów funduszu olim 
miap-050 za Sinicą wręczono pa- 
dap A°we dyplomy i wzory me­
ty z ^^Pijskich, które spor to w- 
bWa Ca,es<ł świata otrzymywać 

Podczas letniej olimpiady w

Skończenie na str. 8.

Thevenet
nsda! liderem

W ■Lur ^^óstatnim dniu wyścigu 
eta-, brance odbył się XXI 
(1115 ,.T;®ntereau — Versaille 
Liń*, ??'• Zwyciężył Holender 
krej£ ^etemenn — 3:59.22. Li- 
naw i-st Francuz Ber-
^olehdvevePet- o 36 sek. przed 

- tein Hennie Kulperem.
PAP

Moskwa ® Praga ® Berlin ® Budapeszt ® Sofia ® Bukareszt

Spotkania w ambasadach polskich
Z okazji 33 rocznicy Odro­

dzenia Polski w wielu krajach 
odbyły się spotkania, akade­
mie, występy artystyczne, po­
kazy filmowe i okolicznościo­
we wystawy.

Na uroczyste spotkanie w 
Ambasadzie PRL w Moskwie 
przybyli: członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR , sekretarz 
KC Andiriej Kirilenko, sekre­
tarz KC KPZR, Konstantin 
Rusaków, zastępca przewodni 
czącego Prezydium Pady Naj-

„Belgrad - 77“

Kolejne posiedzenia 
plenarne

W piątek w Belgradzie kon­
tynuowane były rozmowy u- 
czestników spotkania przygo­
towawczego Belgrad-77.

Odbyły się dwa kolejne po­
siedzenia plenarne, poświęco­
ne głównie dyskusji nad pro­
jektem państw neutralnych ■ 
niezaangażowanych Europy w 
sprawie porządku dziennego 
i spraw organizacyjnych zasad­
niczego spotkania, które ma się 
odbyć w Belgradzie

Jak można się było dowie­
dzieć w piątek po południu w 
kuluarach Centrum Kongre­
sowego „SAVA”, osiągnięto dal 
szy postęp w rozmowach.

M. in. ustalono oficjalną na­
zwę spotkania zasadniczego, a 
także mówiono już o czasie, 
miejscu i szczeblu następnego 
spotkania, typu spotkania bel­
gradzkiego. (PAP) 

wyższej ZSRR, Iwan Polaków, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, prze­
wodniczący Państwowego Ko­
mitetu d.s. Planowania Niko­
łaj Bajbakcw, przewodniczący 
Rady Związków Rady Najwyż 
stzęj ZSRR, przewodniczący 
Centralnego Zarządu Towarzy 
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol 
skiej, Aleksiej Szytikow, kie­
rownicy wydziałów KC KPZR, 
ministrowie, dowódcy wojsko­
wi.

tkrótko + krótko + krótko + krótko +- krótko + krótko'

Nalot samolotów egipskich
Nie słabnie napięcie na grani­

cy libijsko-egipskiej. gdzie przed 
dwoma dniami doszło do starć 
zbrojnych. Jak oświadczył rzecz­
nik rządu libijskiego, samoloty 
egipskie dokonały masowych na­
lotów na rejon przygraniczny, 
atakując obiekty cywilne w To- 
bruku, Al Barbi, Jaghboub i Mu- 
sąad oraz w oazie Al Kufra. Jak 
poinformowała libijska Agencja 
WINA artyleria przeciwlotnicza 
zestrzeliła 5 samolotów egipskich 
nad Tobrukiem.

Sesja Kortezów
22 bm. w Madrycie odbyła się 

inauguracyjna sesja Kortezów — 
pierwszego od 41 lat demokratycz 
nie wybranego parlamentu hisz- 
nańskiego. Na sesji mowę trono 
wą wygłosił król J. Carlos.

Projekt Barreto
Po długich, burzliwych a ostat 

nlo nawet na 4 dni przerwanych 
obradach parlament portugalski 
zatwierdził w piątek rano tzw. 
projekt Barreto ,to znaczy pro- 
iekt ustawy wniesionej przez mi 
nlstra rolnictwa A. Barreto. Prze

Na spotkaniu w Ambasadzie 
PRL w Berlinie przybyli m. in. 
członkowie Biura Politycznego 
KC SED Paul Verner i Alfred 
Neumann, zastępca członka 
Biura Politycznego KC SED, 
Gerhard Schuerer, z-ca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
NRD, minister poczty i łączno 
ści Rudolph Schulze, minister 
spraw zagranicznych Oskar 
Fischer.

•.Dokończenie na str. 2'

widuje on znaczne zwiększenie 
limitu „rezerw rolnych” czyli 
ziem uprawnych, które zostały 
wywłaszczone na podstawie obo­
wiązującej dotąd ustawy o re­
formie rolnej, a obecnie będą w 
znacznej części zwracane byłym 
obszarnikom.

Nowa broń RFN
Koła rządowe w Bonn potwier­

dziły oficjalnie 22 bm., że w RFN 
skonstruowano nową broń kon­
wencjonalną, przeznaczoną do 
„bombardowań dywanowych”. 
Bombardowanie Dolega na zrzuca 
niu wielkiej ilości małych bomb 
konwencjonalnych z samolotów 
typu „Tornado”.

„Operacja Księżyc”
Japońskie Ministerstwo Hand’u 

Zagranicznego i Przemysłu (MITI) 
ogłosiło długofalowy program roz 
woju, a zarazem oszczędzania w 
dziedzinie energetyki. Oszczędno 
ściowa część programu została o- 
kreślona mianem „Operacja Księ 
życ”, zaś część rozwojowa mia­
nem „Operacja Słońce”.

Pomoc USA dla Izraela
Oficjalnie ogłoszono w Waszyng

G. Husak 
u L. Breżniewa 
W piątek odbyło się spotka­

nie sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa z 
sekretarzem generalnym KC 
KPCz, prezydentem CSRS, Gu- 
stavem Husakiem, który prze­
bywa na wypoczynku na Kry­
mie.

Podczas rozmów wiele uwa­
gi poświęcono dalszemu umoc­
nieniu współpracy politycznej 
i ideologicznej między KPZR 
i KPCz oraz pogłębieniu przy­
jaźni między narodami obu kra 
jów. Wymieniono również poglą 
dy na temat aktualnych próbie 
mów międzynarodowych.

tonie pierwsze konkretne decyzje 
administracji będące rezultatem 
rozmów prezydenta Cartera z 
izraelskim premierem Begin^m. 
Otóż administracja zatwierdziła 
i przesłała natychmiast do akceo 
tacji kongresu program pomocy 
militarnej dla Izraela w wysokoś 
ci 250 min dolarów.

Reformy w Argentynie
Argentyńska Rada Wojskowa 

(kierująca państwem) zaaprobo­
wała wczoraj opracowany przez 
Ministerstwo Planowania wstępny 
projekt reform polityczno-gospo­
darczych republiki. Szczegółowym 
analizowaniem dokumentu Mini­
sterstwa Planowania zajmą się 
obecnie zainteresowane resorty 
rządowe.

51 ofiar powodzi
Ponad 100 osób nie udało się 

jeszcze odnaleźć po powodzi ,któ 
ra w połowie ubiegłego tygodnia 
nawiedziła miasto Johnstown w 
amerykańskim stanie Pensylwa­
nia. Znaleziono dotychczas 51 
śmiertelnych ofiar powodzi. Stra­
ty materialne wynoszą ponad 
200 min dolarów.

Po śmierci D. Petrovicia-Szane

Żałoba narodowa 
w Jugosławii

W Jugosławii odbywają się 
uroczystości żałobne w związ­
ku ze zgonem przewodniczące­
go Konferencji Związkowej So­
cjalistycznego Związku Ludu 
Pracującego Jugosławii, Dusza- 
na Petrovicia-Szane.

W piątek, w sali głównej par­
lamentu SFRJ odbyło się po­
siedzenie żałobne, z udziałem 
wybitnych działaczy partyj­
nych, państwowych i społecz­
nych Jugosławii.

O życiu i działalności zmar­
łego D. Petrovicia-Szane mó­
wili wiceprzewodniczący Kon­
ferencji Związkowej SZLPJ 
Marin Cetenic oraz przewod­
niczący KC Związku Komuni­
stów, Tihomir Vlaskalic.

W związku ze śmiercią Du- 
szana Petrovicia-Szane — p-ze- 
wcdnicząceeo Konferencji Zwlą 
zkowej SZLPJ oraz członka 
Prezydium Komitetu Central­
nego Związku Komunistów Ju- 
aosławii, dzień 23 był w Ju­
gosławii dniem żałoby narodo­
wej. (PAP)

Junius R. Jayewardene 
nowym premierem Lanki 

Opozycyjna Zjednoczona Pitii-i 
Narodowa (ZPN) wygrała zaecv- 
dowanie czwartkowe wyborv po­
wszechne w Lance. Przywódca 
ZPN 71-Ietni Junius R. Jayewar­
dene został zaprzysiężony 23 bm. 
jako nowy premier kraju na 
miejsce pani Siriniavo Bandara- 
naike, której Partia Wolności 
sprawowała władzę od roku 1970.

Wybory lankijskie przyniosły 
sensację, ale polega ona nie na 
zwycięstwie ZPN — gdyż tego 
oczekiwała większość mieszkań­
ców wyspy i obserwatorów, lecz 
na tym, że sukces ZPN przeszedł 
najśmielsze marzenia jej przy­
wódców. (PAP)
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rtf ermin .premiery jest 
* zawsze ten sam, zmie­

niają się tylko lata. 22 lip- 
ca. Kilka, dni przed tą da­
tą odbywa się w całej Pol­
sce — niezwykły teatr lip­
cowy. W setkach miast i 
gmin „kurtyna idzie w gó­
rę”, odsłaniając dekoracje 
przygotowane na dzień wiel 
kiego święta: placówki han­
dlowe i usługowe, ośrodki 
socjalno-kulturalne z zaple­
czem służby zdrowia, domy 
mieszkalne, zmodernizowa­
ne ulice i fragmenty miast, 
upiększone osiedla i wsie. 
Cechą tej niepowtarzalnej 
premiery jest to, że widzo­
wie oklaskujący pojawienie 
się nowych obiektów socjal­
nych i kulturalnych, urzą­
dzeń komunalnych i rozwią­
zań komunikacy jnych — są 
jednocześnie ich współtwór­
cami, którzy we wzmożo­
nym rytmie lipcowych dni
skracali harmonogramy,
włączali się ze społecznym
czynem, ponieważ tego
terminu przesunąć nie moż­
na. Poza tym — to wszystko, 
co w „premierowych” dniach 
wzbogaca pejzaż wokół nas 
— jednocześnie ułatwi na­
sze życie, usprawni funkcjo 
nowanie wielu jego dzie­
dzin.

Dlatego minione trzy dni 
tegorocznego lipcowego kar­
nawału kraszonego skąpym 
słońcem i przelotnym desz­
czem, wypełnionego ro­
dzinnymi spotkaniami i 
oospólnymi festynami — u
płynęły także w 
jerze satysfakcji, 
dziestą trzecią 
narodzin Ojczyzny
powitaliśmy

atmos- 
że trzy- 
rocznicę 
Ludowej

tak jak i
poprzednie rocznice — wy­
datnym pomnożeniem- Jej
i naszego dorobku. KM

OBCHODY ŚWIĘTA ODRODZENIA

Manifestacja patriotyzmu i jedności
Dokończenie ze str. 1

nakładem wysiłku społeczne­
go, obiektów komunalnych, kul 
turałno-oświatowych i wypo­
czynkowych zostało przekaza­
nych w dniach poprzedzają­
cych święto. Sporo otwarto też

cia kraju i funkcjonowanie go­
spodarki.

W piątek załogi kolejowego 
portu przeładunkowego Medy­
ka—Żurawica skoncentrowały 
wysiłek na zwiększeniu prze­
ładunków radzieckich surow-

w piątek podczas obchodów hul }«*
- im. „Lenina” 1 „Stalowa Wola”;Święta Odrodzenia, w których 
licznie uczestniczyła miejsco­
wa ludność.

☆

Mimo zmiennej pogody wiel 
kim powodzeniem cieszyły się 
tysiące festynów i imprez roz-
rywkowych 
tradycyjnie 
Święta.

W stolicy

organizowanych 
w dniu Lipcowego

rozpoczął się ludo
wy karnawał lipcowy. Dla mie 
szkańców Warszawy i licznie 
przybyłych turystów przygoto­
wano na świąteczne dni 333 
imprezy, 8 estrad, ponad 180 
godzin programu rozrywkowe­
go.

W' piątek rozpoczął się też 
3-dniowy festyn Huty „Kato­
wice”. Wielkim powodzeniem 
cieszyły się imprezy turystycz­
ne i rozrywkowe.

wysłały im o 5 procent więcej 
niż zakładał plan dobowy. Por 
towcy z Medyki przekazali Hu 
cie „Katowice” ponad 7 000 ton 
aglorudy, również przekracza­
jąc plan.

W hucie „Stalowa Wola” już 
na pierwszej zmianie w dniu 
22 bm. 700-osobowa załoga sta- 
lowni, walcowni i wydziałów 
transportowych przekroczyła 
zadania planu: hutnicy wypro­
dukowali 1300 ton stali oraz 
700 ton wyrobów walcowa­
nych. Tego dnia wysłano z hu
ty 
m.
we 
ki,

do Związku Radzieckiego 
in. dwa ciągniki gąsienico- 
i trzy samobieżne ładowar- 
a do Libii — dźwig żura-

wiowy, przeznaczony do pracy 
w porcie Tobruk.

W Hucie Szkła Okiennego 
„Kara” w Piotrkowie Trybu­
nalskim wyprodukowano w 
piątek ponad 40 000 metrów 
kwadratowych szkła okienne­
go dla budownictwa.

Jak co dzień pracowały za­
łogi lubińskiego kombinatu 
miedzi. O ponadplanowym fe-

wyznaczonym na koniec sier­
pnia br.

We wszystkich portach świę 
to było dniem wytężonej pra­
cy. W portach Trójmiasta prze 
bywało ponad 80 statków róż­
nych bander, a łączne przeła­
dunki wyniosły blisko 100 000 
ton. W bazie węglowej Portu 
Północnego hiszpański maso­
wiec „Jovelanos” przyjął 20 000 
ton węgla koksującego. W Gdy 
ni wyładowywano rudę, jaką 
przywiózł do Huty im. Lenina 
statek PŻM „Politechnika Ślą­
ska”.

W zespole portowym Szeze- 
cin-Swinoujście, w którym 
przebywało 37 jednostek, rea­
lizowano trudną operację roz­
ładunku 59 000 ton rudy z je­
dnego z największych polskich 
masowców „Huta Lenina”. Ła­
dowano węgiel na francuski 
45-tysięczniik „Lisita”.

Statki PŻM, największego 
krajowego armatora, znajdują­
ce się w dalekich rejsach i por 
fach powitały Święto Odrodze­
nia pełną galą flagową. Zacią­
gnięto ją m. in. na jednostkach: 
„Ziemia Olsztyńska”, powraca-

Przemówienie J. Cartera

Stosunki ze Związkiem Radzieckim
ważne dla OSA i całego świata

W czwartek 21 bm. prezy­
dent Carter wygłosił w mieś­
cie Charleston w południowej
Karolinie 
święcone 
stosunków

przemówienie po- 
w całości sprawie 

między Stanami
Zjednoczonymi a Związkiem 
Radzieckim, które określił on 
jako „szczególnie ważne za­
równo dla USA, jak i dla ca­
łego świata”.

Carter dokonał, krótkiego 
podsumowania procesów i wy­
darzeń na linii Waszyngton — 
Moskwa w okresie minionych 
6 miesięcy, nie ukrywając, że 
między obydwoma krajami ist­
nieją i zapewne jeszcze długo 
istnieć będą zasadnicze różni­
ce w wielu sprawach. Równo­
cześnie jednak podkreślił, że 
oba kraje, jako wielkie potęgi 
gospodarcze i militarne pono­
szą wspólna odpowiedzialność 
za całokształt sytuacji na świę­
cie. „Niezależnie od dzielących 
nas różnic, niezależnie od kal­
kulacji, jaką kierujemy się za­
siadając za stołem negocjacji 
— powiedział Carter — istnie-
ją realia ludzkiej społeczności.

jącej z Murmańska z fosforyta które muszą nas zbliżyć. Myślę
mi do kraju, masowcu ,Turo-
szów”, płynącym do Tubareo w 
Brazylii po rudę dla polskich 
hut, „Zagłębie Dąbrowskie” 
wiozącym polski węgiel do We 
necji. Galę flagową zaciągnię­
to także na licznych jednest-

o pragnieniu prawdziwego po­
koju, do którego tęsknota tkwi 
głęboko w nas wszystkich. Je­
stem pewien, że ludzie w Zwią­
zku Radzieckim, którzy prze­
cierpieli tak wiele w czasie

Regulacja cen
detalicznych w CSRS
RżadGSBS podjął decyzję o 

regulacji cen detalicznych nie­
których grup towarów po- 
wszechnego użytku. Nowe ce­
ny obowiązywać będą od 23 
lipca.

Obniżono ceny detaliczne 
wielu wyrobów tekstylnych z 
poliestyrenu i innych włókien 
syntetycznych, obuwia z barek- 
su, niektórych artykułów trwa 
lego użytku, jak lodówki, tele­
wizory, piecyki elektryczne i 
kalkulatory kieszonkowe.

Podwyższono ceny niektó­
rych wyrobów z wełny i baweł­
ny, niektórych wyborów prze­
mysłu hutniczego, instrumen­
tów muzycznych, niektórych 
wyrobów z kryształu, porcela­
ny i ceramiki, a także kawy, 
czekolady i czekoladowych wy­
robów cukierniczych.

Podwyżka związana jest z du 
żym wzrostem cen wielu su­
rowców na rynkach kapitali­
stycznych. Regulacja ma też na 
celu zapewnienie, by ceny do­
stosowane były do jakościo- 
wych zmian w sferze produk­
cji i konsumpcji oraz wypeł­
niały w szerszej mierze sw" 
ekonomiczną funkcję. (PA?)

Jutro pogrzeb
W. Mężyńskiego
Na pokładzie samolotu hisz­

pańskich linii lotniczych przy­
wieziona została 23 bm. do 
Warszawy trumna z ciałem 
zmarłego na . Majorce Witolda 
Mcłcużyńskiego. Wśród ocze­
kujących na lotnisku Okęcie 
znajdowali się członkowie naj­
bliższej rodziny W. Małcuźyń- 
skiego oraz grono przyjaciół. 
Jak informowaliśmy, świato­
wej sławy polski artysta zo­
stanie pochowany — zgodnie ze 
swą wolą — w Warszawie 
gdzie jego prochy spoconą 26 
bm. w Alę! Zasłużonych na 
Powązkach. (PAP)

„G t O S
Adres

Wiesław

estatniej wojny, odczuwa’, 
samą tęsknotę, w pę}nj ” 
podzielają odczucia AmeJ 
nów. Zależy od nas wszystk 
by tę tęsknotę przeobraź 
coś więcej niż marzenia , 
odpowiedzialność za t0 Sp’o/ 
wa w szczególności na lu^ 
takich jak przewodniczący p
zydium Rady Najwyższej 2/ 
L. Breżniew i ja. na ludz\ 
którzy decydują 0 o^oin- 
sile współczesnej machiny,, 
jennej”.

Obok tego rodzaju ośw:s 
czeń w przemówieniu 
denta Cartera znalazła się» 
nak również próba obrony j 
tychczasowej taktyki adnr 
stracji waszyngtońskiej 
Związku Radzieckiego. J, $ 
ter wymienił posunięcia s; 
administracji, nadając im u 
gę nowych inicjatyw, * szej 
golnie w dziedzinie rozbroi 
niowei, chociaż, jak wiadoii. 
posunięcia te nie zawierały^ 
alistycznych propozycji j t 
nadawały się do przyjęcia; 
ko podstawa dalszej dysk®

Prezydent potwierdził teżj 
sady i koncepcje swej polityi 
zbrojeniowej, zapowiadając' 
zasadzie, że program budo? 
pocisków samosterujących 
nazwie Cruise będzie kontyi 
owany, (PAP)

Nie wszyscy wypoczywali 
podczas tych świątecznych dni. 
Na posterunkach pracy stanę­
ły załogi zatrudnione w ruchu 
ciągłym, transportowcy i por­
towcy, kolejarze i pracownicy 
łączności. Wszyscy ci. od któ­
rych zależy normalny rytm ży

Spotkania
Dokończenie ze str. 1

W spotkaniu w Ambasadzie 
PRL w Pradze udział wzięli 
członkowie ; Prezydium KC 
KPCz, Vasil Bilak i Antonin 
Kapek, członkowie rządu 
CSRS i Zgromadzenia Federal 
nego CSRS.

Wśród gości spotkania zor­
ganizowanego w Ambasadzie 
PRL w Budapeszcie znajdo­
wali się: członek Biura Poli­
tycznego KC WSPR Jenoe 
Fcck, sekretarz KC WSPR 
Sandor Borbely, zastępca prze 
wodniczącego Rady Prezydial­
nej WRL, Rezsoe Trautmann, 
wicepremier WRL Gyula Sze_ 
ker, ministrowie i generalicja.

Na zorganizowane w ogro­
dach Ambasady PRL w Hawa 
nie spotkanie przybyli czło­
nek Biura Politycznego KC 
KP Kuby, Jose Ramon Macha 
do Ventura, oraz wielu innych 
wysokich funkcjonariuszy par 
tyjnych i rządowych republi­
ki.

Na spotkanie w Ambasadzie 
PRL w Sofii przybyli: członek 
Biura Politycznego KC BPK, 
wicepremier Tano Cołow, za­
stępca członka Biura Politycz 
nego KC BPK, minister soraw 
zagranicznych Petyr Młade- 
now, członek Sekretariatu KC 
BPK Dymitr Staniszew, za- 
stęnca przew^dorczacego Rady 
Państwa LRB, Mitlko Grigo- 
row.

mochód

nińskim 
którego 
ta”.

został rozbity.
Sługocinku w woj. ko- 
zginał motocyklista, na 

najechał kierowca „Fia-

0 Tragicznie zakończyła się w 
. sobotę nieostrożna jazda motocyk 

listy na trasie Strzelce Wielkie — 
Grabonóg w woj. leszczyńskim. 
Wjechał on do rowu i następnie 

! uderzył w słup elektryczny, na 
skutek czero odniósł tak poważ- 

. ne obrażenia, że no przewiezieniu 
’ do szpitala zmarł.
1 0 Nieostrożna jazda kierowcy

samochodu osobowego doprowa-

wielkopolski1
pocztowy: skrytka nr 1074. 60-959 Poznań

Redaguje kolegium:
Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowicz

drunku zameldowali górnicy' kach rybackich pracujących
oddziału G-13 kopalni )rRudna”, 
którzy od 20 do 22 bm. wydo­
byli ponad dzienne zadania 
1860 ton rudy. Budowmiczowie 
Huty Miedzi „Głogów II” prze 
znaczyli świąteczne cni na zna 
czne przyspieszenie montażu 
obiektów decydujących o ter­
minie zakończenia inwestycji,

na odległych łowiskach.
Korzystając ze sprzyjającej 

pogody tam gdzie pozwoliły na 
to warunki kontynuowano pra 
ce żniwne. (PAP)

O obchodach Święta Od­
rodzenia w Wielkopolsce — 
str. 4.

w ambasadach polskich
W 

PRL
spotkaniu w Ambasadzie 

w Bukareszcie udział
wzięli: człcmkowie Polityczne­
go Komitetu VJyikonawczego 
KC RPK: sekretarz KC Ilie 
Verdet, wicepremierzy Janos 
Fazskas i Gheo\rghe Oprea, za 
stępca członka Politycznego 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK, przewodniczący Wielkie 
go Zgromadzenia Narodowego 
Nicclae Giosam, wicepremier, 
Angolo Miculescu.

Wśród gości spotkania zorga 
ni z cwanego w Ambasadzie 
PRL w Hanoi znajdowali się 
m. in. członek Biura Politycz­
nego KC KPW, pierwszy se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
partii w Hainoi. Le Van Luong, 
wicepremier Huynh Tan Phat, 
przedstaw i c i e! e organ izac j.i
społecznych i organów utrzy­
ma j ąc yc h bez pc ś r edni e k on- 
takty z instytucjami z Polski.

W spotkaniu w Ambasadzie 
PRL w Ułan Bator wzięli’ 
m. in. udział wicepremier 
MRL, S. Kuwsangombo,, za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Wielkiego Churału Lu 
dowego MRL, przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Mon­
golsko - Polskiej, D. Sziren- 
dyb.

Na spotkanie zorganizowa­
ne przez szefa polskiej misji 
wojskowej w Berlinie Zachód 
n:m przybyli burmistrz Berli­
na Zachodniego Wolfgang Lue 
der oraz przedstawiciele pła-

cówek krajów socjalistycznych 
w tym mieście i mocarstw za­
chodnich.

W Moskwie i innych mia­
stach ZSRR odbywały się licz 
ne imprezy zorganizowane w 
ramach obchodów 33 rocznicy 
wyzwolenia Polski. W sobotę
w Centralnym 
i Wypoczynku 
zorganizowano 
artystycznych 
poświęconych

Parku Kultury 
im. Gorkiego 

wiele imprez 
i estradowych 
Polsce. Setki

moskwiczan wolną od pracy 
sobotę wykorzystało na zwie­
dzenie wielkiej wystaiwy foto 
graficznej o naszym kraju, 
która czynna jest w muzeum 
bitwy borodińElkiej. '

Obchody 33 rocznicy Odro­
dzenia ' Polski odbywały się w 
ZSRR w uroczystej atmosfe­
rze. Rocznicową akademię zor 
ganizowano w stolicv radziec-
kiej Białorusi Mińsku, w
Uljainowsku nad Wołgą, w ro­
dzinnym mieście Lenina, o- 
twarto wielką wystawę ksią­
żek o tematyce polskiej. Liczne 
artykuły i reportaże o naszym 
kraju ukazały się we wszyst­
kich centralnych gazetach ra­
dzieckich. Telewizja radziecka 
piątkowe audycje w progra­
mie centralnym roznoczęła od 
projekcji polskich filmów do- 
kumontalmych. Radio nadało 
w-e wszystkich programach au 
dycje publicystyczne, poświę­
cone naszemu krajowi. (PAP)

M. Marków o bombie neutronowej

niebezpieczne plany Waszyngton
Przewodniczący radzieckiego komitetu PUGWASH, akadt 

mik Mojsiej Marków, oświadczył w wywiadzie dla Agent. 
TASS, że plany Waszyngtonu związane z produkcją nowe 
broni masowego rażenia — bomby neutronowej — mogąit 
prowadzić jedynie do nasilania zgubnego i nadzwyczaj 1 
bezpiecznego wyścigu zbrojeń. Obserwuje się obecnie grożr 
proces swoistego „ulepszania” niszczących rodzajów broi 
Bcmba neutronowa, stanowiąca nowy kamień milowy na i; 
drodze, jest pociskiem nuklearnym, wydzielającym bard: 
silne promieniowanie neutronowe, lecz wytwarzającym 1 
momencie wybuchu stosunkowo słabą falę uderzeniową. Bor 
ba ta zabija ludzi, lecz pozostawia w stanie nie naruszony: 
budynki i inne obiekty. Oto dlaczego niektóre środki maso 
wego przekazu na Zachodzie uważają ją za broń „humari 
tarną”, nie zwracając w ogóle uwagi na to, że ludzie, pod 
dani promieniowaniu neutronów, umierają w strasznych cie: 
pieniach.

Nowa broń, niszcząca wszystkie istoty żywe, jest bardz 
wyrafinowana niż środki chemiczne i biologiczne, które sta 
rzono wcześniej — podkreślił M. Marków. „Rozsądek i s 
mienie uczonych radzieckich protestują przeciwko tej n 
ludzkiej broni, należy wszystkimi sposobami zapobiegać i 
rozpowszechnianiu.” (PAP)

Obradowało plenum KC KPCh

Nominacja Hua Kuo-fenga
22 bm. Radio i Telewizja 

ChRL przekazały komunikat o 
wynikach obrad III Plenum 
KC KPCh. które obradowało 
w Pekinie w dniach od 16 do 
21 bm.

Komunikat stwierdza, że ple­
num podjęło trzy decyzje:

© zatwierdziło 
Hua Kuo-fenga na 
czącego KC KPCh 
niczącego Komisji 
KC.

© przywróciło

nominacje 
przewodni- 
i przewod- 
Wojskowej

Teng-Siao-
pingowi zajmowane przez nie­
go do kwietnia ubiegłego roku 
stanowiska wiceprzewodniczą­
cego KC KPCh, wiceprzewod­
niczącego Komisji Wojskowej

KC, wicepremiera i szefa & 
bu generalnego,

@ usunęło z partii i 
stkich stanowisk członków 
osobowej bandy”: Wang 
wena, Czang Czun-ciao. P® 
Ciang Cing oraz Jao Wen-' 
ana.

Plenum postanowiło 
w tym roku XI Zjazd KL 
przyjęło jego porządek <L 
ny, przewidujący m. in. F 

zję statutu partii. Obrad® 
przewodniczył Hua Kuo-/ 
Komunikat podaje, że oPr° 
niego ważne przemówienia 
ąłosP i wicenrzewodn’c’ący 
Je Cien-ing i Teng Siao-^,

& Na niestrzeżonym przejeździe 
kolejowym w gminie Kramsk w 
woj konińskim wnadła w czwar 
tek pod nadjeżdżający pociąg 
pospieszny ciężarówka-wy  wrotka 
marki „Star”. Kierowca noniósł 
śmierć na miejscu, natomiast sa

dzlła w piątek do wypadku na 
trasie Jędrychowice — Wschowa 
w woj. leszczyńskim. Prowadzo­
ny przezeń samochód „zahaczył” 
o drzewo i wjechał do rowu, kie
rowca odniósł cieżkte obrpżenia, 

żona, córka 1 syn — lżejsze.
Straty nrzy pojeździe ocenia się 
na 80 000 zł.

© U zbiegu ul. Kościuszki i Pą 
browskiego fv Jarocinie uderzył 
w niątek fa nocy w drzewo samo 
chód osobowy. Kierujący nim 13/ 
letni chłopiec, który zabrał samo

chód samowolnie bez wiedzy 
dziadka, wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Gorzej z samochodem, 
gdyż jego właściciel stracił oko­
ło 20 000 zł.
0 W Dobrowie w woj. kaliskim 

jadący nieostrożnie motocyklista 
potrącił w nocy z czwartku na pia 
tek pieszego. Obydwaj odnieśli 
obrażenia i przebywają w szpita­
lu w Krotoszynie.
0 W Rogaszycach w woj. kalis­

kim został notrącony przez samo­
chód i odniósł obrażenia, TOAtetni 
rowerzysta. Zawinił rowprz/sta, 
gdyż skręcając nie zasygnalizo­
wał zorany kierunku jazdy.. ,
0 W jednym z indywidualnych 

gospodarstw w Czarnkowie /-Ba­
si w woj. kaliskim spłonęła śto 
doła i dach na budynku gospo­
darskim. Przyczyna nożaru — wa 
dliwa instalacja elektryczna. Stra 
ty szacuje, się na 40 000 zł. (b)

Koziołki"
LOSOWANIE I 

5, 14, 19, 26, 47 (12)
LOSOWANIE II

33, 35, 36, 37, 48 (43)
Końcówka banderoli 89589

Toto-lotek"
LOSOWANIE

19, 27, 30, 32, 39,
LOSOWANIE

1
44 (21)
II

8, 14, 19, 24, 46, 49
Końcówka banderoli 4081

Poznańskie Biuro Pr°gnoZJ 
stytu Meteorologii i 
ki Wodnej przewiduje na 
w Wielkopolsce: zachmurzeni 
że, przelotne opady deszczu.

Temneratura minimalna 0 . 
do 16 stopni, maksymana , 
19—21 stopni. -Wiatry urm?rh. 
ne, dość silne z kierunków 
chodnich. ...

Wczoraj o godz. 17 noto 
nastenujace temperatury: * । 
znaniu 24 stopnie, w Kai'5’", 
stopnie, w I esznie 24 sto”01 i 
Pile 21 stopni; ciśnienie 744,’

Dzisiejszy serwis Informf^ 
opracował Andrzej Piecho0
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Prot Kazimierz Wyka uznał „Rozmowy z katem” Kazimierza Moczarskiego „za coś niebywałego i zgoła bez prece­
densu w naszej literaturze, a kto wie, czy również nie są one bez analogii w piśmiennictwie innych społeczeństw”. 
Kazimierz Moezarski (1907—1975), prawnik i dziennikarz, uczestnik konspiracji antyhitlerowskiej, w 1949 roku, 

przebywał w jednej celi więzienia śledczego Mokotów z obergruppenfuehrerem (najwyższy stopień generalski SS) Juerge- 
nem Stroopem, jednym z najokrutniejszych oprawców hitlerowskich. Stroop skazany został przez Trybunał Narodowy 
RP na karę śmierci. Wyrok wykonano w 1952 roku. Moczarski po rehabilitacji sporządził relację z dziewięciomiesięcz­
nych rozmów prowadzonych we wspólnej celi ze Stroopem oraz funkcjonariuszem policji hitlerowskiej w Krakowie, Gu­
stawem Schielke. Tak oto powstały. „Rozmowy z katem”, publikowane pierwszy raz przed trzema laty na lamach wro­
cławskiego miesięcznika „Odra”, a w tym roku wydane książkowo przez Państwowy Instytut Wydawniczy.

Z rodzdziału X zatytułowanego „Złowróżbna sow~a” — prezentujemy naszym czytelnikom (z nielicznymi skrótami) 
dwa fragmenty dotyczące działalności Juergena (a właściwie Josefa) Stroopa na terenie Wielkopolski. Stroop w więzien­
nych rozmowach o wielkopolskim etapie swej „misji na wsch odzie” był bardziej powściągliwy, aniżeli wówczas, kiedy 
przedstawiał współwięźniom inne szczeble swej kariery. Liczył, że szczegóły zbrodniczej działalności w Wielkopolsce w la­
tach 1939—1941 nie są znane, nie pozostała bowiem po niej taka dokumentacja, jak np. po kierowanej również przez niego 
w 1943 roku „ostatecznej likwidacji getta warszawskiego”, z której sam sporządził drobiazgowy, ilustrowany zdjęciami 
raport dla Hitlera, stanowiący niezbity materiał dowodowy dla polskiego oskarżyciela. Lecz nawet to, co mimo przezornej 
powściągliwości, znajdując się już w cieniu szubienicy, ujaw nil w trakcie rozmów ze współwięźniami, jakże wymownie 
świadczy czym był faszyzm.

Rozmowy z katem

Z ł o w r óżb n a s o w a
Godziny wyciszenia po 

wieczornym apelu. W 
celi mroczno. Chroboty, stąpa 
nia, szumy budynku i odgło­
sy miasta — coraz wyraź­
niejsze...

Nagle z dachów więzien­
nych rozległ się nieznany 
dźwięk.

— Czy pan słyszy? — pyta 
cicho Stroop.

— Ptak. Ale jaki?
— Sowa pohukuje — stwier 

dza. — Po raz pierwszy słyszę 
ją w Mokotowie. Skąd się 
wzięła?

Słoma trzeszczy. To Stroop 
przewraca się na brzuch, uno­
si głowę, spogląda w okno. Ja 
też widzę niebo prawie wyga­
słe...

— Słyszał pan? Znów się 
odezwała. Bardzo nie lubię 
sów. Raz miałem w samocho­
dowej podróży przygodę z so­
wą...

Uciął, bo strażnik zapala 
światło i sprawdza przez wi- 
zjerkę, czy śpimy...

Znów ciemno. -Po kilku mi 
nutach szept Juergena Stroopa:

— Spi pan?
- Nie.
— Gdy jesienią 1939 jecha­

łem z Karlsbadu autem do Po­
znania na nową placówkę — 
zaczął — to opóźniliśmy się i 
dopiero wieczorem mijałem 
dawną granicę Polski. Zaryzy 
kowalem jazdę nocną, aby za 
meldować się rankiem w Po­
znaniu.

— O jakim ryzyku pan 
mówi?

— O możliwym ataku- pol­
skich partyzantów — włącza 
s;Q chrypliwie Schielke. — 
Przecież Herr General jechał 
wkrótce po zakończeniu kam­
panii przeciw Polsce.

— Przenieśli mnie'do PoznaSchielikiego 
nia w październiku 1939. Par­
tyzanci ną tych terenach nie 
działali, ale wyście latami pod
sycali tradycje powstań wiel­
kopolskich i ludność była wro 
ga. Ponadto ukrywali gję tam 
żołnierze rozbitych wojsk mar 

‘szalka Śmigłego. Władze zale­
cały, aby auta w pojedynkę 
nie włóczyły się po nocach.

— Jak było z sową? — zie­
wam.

— Jedziemy we dwóch — od 
powiada Stroop — ja i szofer, 
otwartym „Horchem”. Szyb­
kość nie największa, gdyż od 
czasu do czasu fale mgły przy 
gruntowej. Nagle widzę przed 
nami obcy kształt, rosnący, 
gwałtownie. Kierowca hamu­
je. Mnie coś tłucze po głowie. 
Czuję wstrętną miękkość na 
twarzy .i ukłucia. Oślepiony, 
chcę to coś zdjąć z czoła, oku 
larów, brody. Nie- mogę. Nos i 
policzki w ciepłej krwi. Krzy­
czę do szofera. Natychmiast 
zastopował. Zrywa mi z gło­
wy sowę, polską sowę. 
Jęgtem podrapany, zakrwawić 
ńy, wściekły. Każę kierowcy 
związać ptaka, zawiesić na 
pniu drzewa, a samochód wy­
kręcić w poprzek szosy. W 
smudze reflektorów strzelam z 
pistoletu do sowy, raz i drugi. 
Cholera żyje i tylko świeci 
oczyma. Miała twardy żywot. 
Siedem kul wpakowałem w to 
chuchro z odległości metra, a 
ona kwili i patrzy jak szatan. 
W końcu wydałem rozkaz, aby 
szofer zatłukł ją francuslklm 
kluczem i wrzucił do bagażni­
ka. Przecież w Poznaniu trze­
ba był.o się wytłumaczyć z siń 
ców i zadrapań na twarzy. Od 
tej pory nie znoszę sów.

— Ładnie pana Polska przy 
witała — po dwudziestu 
dwóch latach •— w tonie

drwina. Głos mu 
poważnieje, podpiera się na 
łokciu i powiada: — To był 
horoskop opatrzności. Fatum 
pana ostrzegło, Herr General. 
Trzeba było już nigdy nie 
przyjeżdżać do Polski. Sowa 
to mądrość.

— Tak. Pozna liska sowa 
była złowróżbnym ptakiem — 
zgodził się Stroop.

Mokotowska pójdżka znów 
huknęła. Stroop drgnął. Zro­
biło się nieswojo. Noc i ciem­
ność nieraz wywracają reakcje 
j osądy.

Ja sówki bardzo lubię.

☆

Po pewnym czasie Stroop 
opowiadał, jak go „sam Hein­
rich Himmler” przeniósł do 
Poznania na dowódcę tamtej­
szego Selbstschutzu.

— Cizy Selbstschute był in­
stytucją półpolicyjną? — py­
tam.

— Policyjną? Nie!... zaczął 
wyjaśniać Stroop.

— Jak to, nie policyjną? — 
sprzeciwił się Schielke. — 
Selbstschutz był organizacją 
niemieckiej samoobrony spo­
łecznej. W terenach, gdzie usta 
ły działania militarne, a front 
był o kilkaset kilometrów, jak 
w poznańskiej prowincji, sa­
moobrona upodobniła się do 
policji. Selbstschutz, Herr Mo 
czarski, to w praktyce tamtej 
si Volksdeutsche, przed wojną 
w większości członkowie kon­
spiracji hitlerowskiej, a z 
chwilą zajęcia tych ziem zor­
ganizowani w Ersatz-Polizei o 
charakterze politycznym.

— Politycznym? Czy pan 
zwariował?! — ro<zsierdził się 
Stroop.

Barwne opowieści
Ildefonsa Houwalta

Aj'c nie zdaje się jeszcze zapowiadać se- 
1 zonu ogórkowego w życiu plastycz­

nym Poznania i Wielkopolski. W głów­
nym gmachu poznańskiego Muzeum Naro- 
owego wystawa monograficzna Wojciecha 
sissa, w oddziale filialnym w Rogalinie, ju 

'suszowa, w założeniach swych retrospek 
ywna wystawa malarstwa, jednej z najcie- 
Qvvszych postaci we współczesnej plastyce 

Płońskiej, Ildefonsa Houwalta.
W trzech salach galerii rogalińskiej, tłum- 

°b|egcmej latem przez turystów, ponad 
u proc: obrazów olejnych, temper i akwa- 

e ukazuje nam poszczególne etapy rozwo- 
, tego jakże zagadkowego malarstwa, nie 

niszczącego się w żadnym z nurtów współ- 
2esnej polskiej plastyki. Sztuka Ildefonsa 
ouwalfa zdobyła sobie szerszy rozgłos oraz 
°3°rzałych entuzjastów i kolekcjonerów, na 
° ią sprawę stosunkowo niedawno, bo do- 
_-ro po indywidualnych wystawach jego 
znaPer- W Narodziła się jednak
। zn'e wcześniej, jeszcze w Wilnie, i wie- 
de Z°wdz'ęcza zapewne klasycyzujgcym ten

Uom panującym w pracowni mistrza i 
houwalta — Ludomira Sleńdziń 

Nieporównanie więcej zawdzięcza 
starych moralitetów, a przede 

wszvZ'rr' malarstwu wielkiego patrona 
_ ys-.kich współczesnych surrealistów, Hie 
°n|Ta Boscha.

Celem jej nie jest wszakże zabawa starą 
formą, tak charakterystyczna dla naszych 
młodych malarzy, rozkochanych obecnie w 
sztuce retro. Arkadyjski i nierealny świat 
malarstwa Ildefonsa Houwalta zaludniony 
jest postaciami i sytuacjami ze starych ry­
cin i moralitetów. Houwalt nie rekonstruuje 
go jednak po to tylko, by bawić nas uro­
kiem arkadyjskiej baśni. Odwołanie się do 
starych konwencji oraz kulturowych stereo­
typów ułatwia nam zrozumienie znaczeń 
tych obrazów. Pozwala nam dostrzec całą i- 
ronię i przekorę tego malarstwa. Jego prze­
wrotność oraz wieloznaczne w swych tre­
ściach szyderstwo.

Houwalt najchętniej posługuje się w swym 
malarstwie jedną techniką: gwaszem wspo­
maganym tzw. dekalkomanią. Ona to na- 
daje jego malowidłom efekt pewnej obco­
ści i nierealności, niemożliwy chyba do osiąg 
nięcia innymi sposobami i technikami. O- 
brazy maluje przeważnie w niewielkim, nie­
kiedy wręcz miniaturowym formacie. „Hou­
walt'' im mniejszy, tym jest lepszy. Jego o- 
brazy olejne o tej samej nawet tematyce wy 
dają się nazbyt literackie i przeładowane fa 
bułą i anegdotą. Bogactwo fabuły i treści 
stanowi natomiast istotny walor jego tem­
per, które z zadziwiającą siłą i ekspresją 
działają na naszą wyobraźnię.

Jubileuszową wystawę malarstwa lldefon-

Ikfefom Houwalt, „Cztery narzeczone”, 
tempera.

Fot. — K. Przychodzki

sa Houwalta, zorganizowaną w 40-lecie je­
go pracy twórczej, otwierają obrazy z lat 
czterdziestych, malowane jeszcze w Wilnie, 
a zamykają tempery pochodzące z 1977 ro­

ku. Siedząc te obrazy można oczywiście do­
strzec rozwój i ewolucję tego malarstwa. 
Ciągle jednak mamy tutaj do czynienia z 
tym samym, niezmiennym w samych swych 
założeniach, malarstwem. Houwalt na prze­
strzeni tych lat doskonalił technikę i precy­
zję wykonania obrazów. Ale zawsze pozo­
stawał wierny sobie, swojej koncepcji sztu­
ki i świata. I to także jest piękne na tej wy­
stawie i na swój sposób wręcz zdumiewają­
ce.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Druga wystawa — ofertaBARDZOWAŻNE
DROBIAZGI

— A jakim? — Schielke zgo 
pączkowany. Głos mu bulgoce 
w gardle. — Obyczajowym? 
Kulturalnym? Policy jno-kry- 
minałnym?! Nie okłamujmy 
się. Selbstschutz był instru­
mentem wstępnej pomocy dla 
NSDAP, Si-cherheitspolizei i 
SS. Stamtąd, gdy Selbstschutz 
zrobił swoje, wybierano ludzi 
do ważnych służb. Gzy Herr 
General wcielił część Selbst- 
schutzmanńów do swego SS.» 
Abschnittu w Gnieźnie?

— Owszem — odparł Stroop. 
— Ale mówić, że Selbstschutz 
był surogatem policji to idio­
tyzm!

Schielke nastroszył się. Po- 
różowiał na policzkach i wy­
buchnął:

■— Czy te pańskie ancymon- 
ki z Selbstschutzu modliły się? 
Regulowały ruch? Zwalczały 
zawodowych przestępców, pro 
stytucję? Nie! Oni robili to, co 
później wykonywały instytu­
cje urzędowe policyjne i po­
lityczne. Tylko zamiast ścina­
nia toporem w celi, Selbst­
schutz od pierwszego dnia woj 
ny z Polską posługiwał się pi 
stołetem, karabinem maszyno 
wym i krzakami, a niekiedy 
miejscem straceń publicznych.

Stroop pobladł. Zerknął na 
drzwi celi. Ściągnął brwi, czuj 
ny, zaniepokojony.

— Po co pan takie rzeczy 
mówi, Herr Schielke? Jeszcze 
kto usłyszy — sezpnął pojedna 
węzo.

— Racja, Herr General.
Hanowerczyk zamilkł. Tylko 

mu szczęka chodziła nerwowo.

KAZIMIERZ MOCZARSKI

JUTRO: BUTY WE KRWI

JZonserwy otwieram nożem, zacinając się nierzadko w 
palec, pieprz rozbijam młotkiem, goniąc uciekające 

ziarenka po całej kuchni, pianę staram się ubić widelcem, 
a gdy trzeba rozbijać orzechy — wkładam je między 
drzwi. Wiele jeszcze innych czynności domowych wykonuję 
podobnie prymitywnym sposobem, ponieważ mam tego pecha, 
że urządzanie gospodarstwa przypadło mi na okres, kiedy 
w handlu wystąpiły braki towarów z grupy zwanej „1001 
drobiazgów”. Zdobycie młynka do pieprzu, sitka, tarki, wałka 
do ciasta — stało się prawie tak samo trudne, jak zakup pral­
ki automatycznej.

Drobiazgi, kiedy ich n:e ma, przestają być drobiazgami 
a stają się problemem. Ważnym. Bo chodzi przecież o towary 
pierwszej potrzeby, takie, które mają ułatwiać życie, uspraw­
niać domowe czynności. Wraz z poprawą warunków życia 
społeczeństwa, powiększa się lista artykułów potrzebnych do 
codziennego użytku. Dobra gospodyni chce mieć dzisiaj w 
swojej kuchni tak, ,specjalistyczne” drobiazgi, jak krajacze 
do frytek i do jaj, siekacze do cebuli, praski do ziemniaków, 
maszynki do tarcia chrzanu, szatkownice do kapusty, igły 
do zrazów,

Wydawałoby się, że są to akurat takie potrzeby, które naj­
łatwiej przemysłowi zaspokoić, bo przecież wyroby to proste, 
łatwe w wykonaniu, nie wymagające skomplikowanych teęh- 
nologii ani deficytowego surowca. A jednak sklepy z artyku­
łami gospodarstwa domowego należą do tych, w których sły­
szymy od sprzedawcy; „nie ma”.

Niedobory w handlu wielu takich wyrobów wynikają ze 
zwiększonego na nie popytu. Ale są również w grupie „1001 
drobiazgów” towary, które przestały być produkowane. Jest 
to wynik likwidacji przemysłu terenowego, którego zakłady 
— przechodząc do „klucza” — wycofały się, mimo przeciwdzia­
łania władz, z produkcji niektórych wyrobów. Wielu z nas 
odczuło to w tym roku na własnej skórze (a raczej w nogach, 
biegając od sklepu do sklepu, żeby kupić na przykład obcąż- 
ki — „kombinerki”).

Czy można temu szybko zaradzić? Oczywiście, przecież 
większość brakujących drobiazgów może być produko­
wana przez miejscowych wytwórców.

W celu zorientowania ich w aktualnych potrzebach han­
dlu — postanowiliśmy zorganizować wspólnie z Zakładem 
Handlu Artykułami Przemysłowymi Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Spożywców „Społem” w Poznaniu — wystawę towarów 
poszukiwanych. Będzie ona otwarta w oknach poznańskich 
domów „Centrum” przy ulicy Czerwonej Armii 46/50, to jest 
w tym samym miejscu, w którym była nasza poprzednia 
w’ystawa, zorganizowana wspólnie z WPHW.

Obecnie „społemowcy” przygotowują wzory, a niektórych 
sami poszukują, gdyż nie ma ich nawet w magazynach.

Lista brakujących towarów, opracowana dla producenta., 
obejmuje 150 pozycji w takich grupach, jak artykuły metalo­
we (różnego rodzaju maszynki, otwieracze, sztućce, młynki, 
tarki, tace, nożyce, sitka, tasaki, urządzenia do majsterkowa­
nia), ceramiczne i szklane, z tworzyw sztucznych (lejki, wia­
dra, konewki, pojemniki, szafki łazienkowe itp.), środki czy­
szczące i piorące, artykuły kosmetyczne i przybory toaletowe, 
wyroby szczotkarsko-pędzlarskie i drewniane.

Poznańska „Społem” szacuje, że w roku 1978 łączne niedo­
bory tych towarów mogą osiągnąć wartość około 309 min zł. 
Dlatego sporządziła tę listę dla producenta, po to też orga­
nizujemy wystawę.

Wykorzystując okazję, chce „Siołem” przedstawić jedno­
cześnie własne propozycje artykułów dotychczas w kraju nie 
produkowanych. Wzory tych towarów pochodzą z^ Ośiodka 
Nowych Wzorów Centralnego Biura Jakości Wyrobów w Ka­
towicach i będą włączone do wystawy, której otwarcie prze­
sunęliśmy na sierpień. Zmienia się więc charakter wystawy, 
chcemy nie tylko spowodować zwiększenie produkcji PO­
SZUKIWANYCH w yrobów’, lecz również znaleźć wytwórców 
artykułów’ nowych, które — po ustaleniu zapotrzebowania 
i ceny — mogą być niezwłocznie PRODUKOMANE.

I jedne i drugie eksponaty z nowej wystawy nie muszą 
być produkowane systemem wielkoprzemysłowym. Wiele 
z nich to towary proste do wykonania, jak na przykład fo­
remki do ciasta, które sama robiłam z puszek po konserwach 
na zajęciach technicznych w szkole. Producenci, którzy zapo­
znają się z wzorami na wystawie, przekonają się, że do pod­
jęcia ich produkcji potrzeba najczęściej — tylko dobrych 
c h ę c i i zrozumienia potrzeb rynku.

Możliwości miejscowych wytwórców’ są duże. Myślę tu 
przede wszystkim o rzemiośle, dla którego sytuacja braku 
producentów niektórych prostych wyrobów — jest po prostu 
dużą szansą. Rzemiosłu zostały ostatnio stworzone dobre wa­
runki rozwoju, przy czym podkreśla się, że jest ono w dużym 
stopniu odpowiedzialne za zaopatrzenie miejscowego rynku. 
Dotyczy , to właśnie — drobiazgów. Reakcja wielkopolskich 
rzemieślników’ na bieżące potrzeby miejscowego handlu bę­
dzie sprawdzianem ich społecznej odpowiedzialności, przy­
datności w gospodarce regionu. Rzemieślnicy za naszym po­
średnictwem nawiązali już ściślejsze kontakty z WPHW, pod- 
jęji — jak o tym informowaliśmy — produkcję szeregu 
POSZUKIWANYCH towarów. Liczymy, że nie zawiodą rów­
nież. rzemieślnicy z innych branż, którzy mogą robić drobiaz­
gi codziennego użytku. Silnie jest przecież rozwinięte w Po­
znaniu rzemiosło metalowe, a sporo drobiazgów z tej 
grupy towarów brakuje.

Oczywiście nie tylko do rzemieślników będzie skierowana 
nasza kolejna wystawa .Nie wykorzystane jeszcze możliwości 
techniczne i surowcowe ma także spółdzielczość pracy i spół­
dzielnie inwalidzkie. Często poszukują one wzorów, podsunie­
my więc gotowe — z konkretną ofertą zakupu przez „Spo­
łem”. Taki jest praktyczny sposób doszukania się i wykorzy­
stania rezerw dla zwiększenia dotychczasowej produkcji lub 
podjęcia nowych wyrobów. Chodzi o TOWARY DLA NAS.

GRAŻYNA SZULAK
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TEAM

Nieczynne.

CHODZIEŻ
Bororo” 
„Trudny 
krok” i

jest

Ceramik: 
„Oddział”; 

tylko

„Akcja 
.Noteć:

.Brawurowe
GNIEZNO Lech:

pierwszy 
porwanie’*.

.Kochaj albo
rzuć”; Polonia: „Gdzie się podzia­
ła VII kompania” i „Na tropie 
Wiłby’ego”.

JAROCIN: „Szczury Paryża” i 
^Rewolwer Python 357”.

KALISZ 
chrzestny II; 
i dziewczyny' 
marynarza”; 
Python 357”'; 
ły interes” i 
wą”; Syrena:
Kid”.

KOŁO: 
„Kariera

KONIN 
Kóoda”,

Kosmos: „Ojciec
„Perkusja, dzięcioł 

’ i „Przepustka dla
Oaza: „Rewolwer 

Stylowe: „Wspańia- 
.,Bitwa nad Neret- 
„Pat Garret i Billy

„Konik Garbusek” 1 
na zlecenie”.
Górnik: „Powrót Robin

KOŚCIAN: „Barwy ochronne”.
LESZNO: „Kochaj albo rzuć”.
OSTROW Roma: „Brawurowe 

porwanie” i „Złotodajna rzecz­
ka”; Słońce: „Gorące polowanie”.

PIŁA Iskra’ „Dzień delfina” i 
„Strach nad miastem”.

PLESZEW: „Biały baszłyk”.
SZAMOTUŁY: „Terror Mecha- 

godzilli” i „Zapach kobiety”.
TRZCIANKA: „Odpowiedź zna 

tylko wiatr”.
TUREK: „Złotodajna rzeczka”.
WAŁCZ: „Złoto dla zuchwa­

łych” i „Handlarz bronią”. .
ZŁOTÓW: „Pani minister tań­

czy”.

ROSO

PROGRAM I: 8.19 Estrada §rzy- 
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Potop” — słuch.; 10 Lato z 
Radiem — c.d.; 11.45 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Muzyka rozr.; 
13 U przyjaciół; 13.05 Popularne 
miniatury muz.; 13.15 „Moda i 
piosenka”: 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Studio „Gama”; 15.05 
Huta Katowice ma głos; 15.10 Stu­
dio „Gama” — c.d.; 16 Tu Je­
dynka; 17 Radiokurier; 18.25 Tu 
Radio Kierowców; 18.33 Spraw, 
dźw. z V Igrzysk Młodzieży Szkol 
nej w Łodzi; 18.50 Muzyka rozr.; 
19,15 Kiermasz piosenki polskiej; 
19.40 Scena 1 film; 20.05 Naukow­
cy — rolnikom; 20.25 Dźw. plakat
reklamowy; 20.35 Konc. życzeń;
21.05 Transmisja ze Sztokholmu 
Trójmeczu Lekkoatletycznego 
Szwecja — Wielka Brytania — 
Polska; 22.90 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Na flecie gra H. 
Mann; 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Minirecital A. Ro 
siewicza; 23 Minął dzień; 23.15
Konc. muzyki polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 
8, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

4, 5,

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Aud. Studia Młodych; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa: 10 „Fresk ka­
szubski” — fragm. prozy A. Nec- 
la; 10.20 Szkoła z Arcuoil; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Wakacje me 
Tomana; 11.35 Porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.2.5 „Zaczorana strażac­
ka orkiestra” fragm. opow.; 12.45 
Śpiewamy i tańczymy: 13.20 Mu­
zyczne wycinanki; 13.35 Ze wsi i 
o wsi: 13.50 Konc. Chóru PR i TV 
we Wrocławiu: 11.10 Więcej, le­
piej, . nowocześniej; 14.25 Konc. 
muzyki polskiej; 15.30 Radioferie; 
16.10 Z estrad i scen oper na­
szych sąsiadóvy; 16.40 Mag. infor-
maryjny; 16.50 Radioexpress:
Polskie chóry amatorskie: 
Notatnik kult.: 17.30 Proza; 1

; 17
17.20

Meyer — IV kwartet smyczkowy
dedykowany „Kwartetowi Wila-
newskiemu”; 18.40 Zapraszamy do
myśłenia; 19 Darins' Milhaud
Pieśni do słów Roberta Desnos’a 
i Pierre de Ronsarda; 19.15 Ekono 
mia na co dzień; 19.30 Konc. na
temat , 
20 Len

,Różne serenady Mozarta”:
roślina opłacalna;

Aud. z cyklu: „Opera w i 
kroju” i „Samson i Dalilą”

20.20 
prze- 

’ Ca-

Trzy dni świątecznej zabawy
Trzy świąteczne dni w Wiel 

kopolsce, podobnie jak w ca­
łym kraju, minęły pod zna­
kiem „lipcowego festynu”. Set 
ki imprez artystycznych, kultu 
ralnych, masowych zawodów 
sportowych i rekreacyjnych,
zabaw i, spotkań na

wy sportowo-rekreacyjne oraz 
koncerty estradowe i występy 
zespołów folklorystycznych. W 
gminnych ośrodkach kultur// 
spotykano się na wieczorni­
cach i zabawach ludowych 
codziennie też na wiejskich 
stadionach i bcŁskach odbywaświeżym

No zdjęciu: podczas występu zespołu „Cepelia" w poznańskim 
parku im. Kasprzaka.

Fot. — H. Kamza

karskie o puchary naczelników.
Na wsi leszczyńskiej sobota 

upłynęła bardzo pracowicie 
— żniwowano, uprzątano z pól 
rzepak i najwcześniej zżęte ży­
to. W okolicach Włoszakowic 
i Przemętu, na terenach o naj­
lżejszych, piaszczystych zie­
miach, wielu rolników podory- 
wało ścierniska. We wsiach 
w wielu zagrodach malowano I 
i naprawiano płoty, odnavra-' 
no domy, aby wieś leszczyńska 
godnie się zaprezentowała w 
czasie tegorocznych Central­
nych Dożynek. Kontrastował z 
tymi pracami świąteczny i wa­
kacyjny nastrój pobliskiego 
Eoszkowa i wszystkich pozo­
stałych letniskowych miejsco­
wości wokół jezior: Domini­
ckiego i Przemęckiego. Mimo 
że pogoda nie zachęcała do 
plażowania, zgromadziły się 
tam tysiące mieszkańców Lesz­
na i innych pobliskich miast. 
Na wodzie największą atrak­
cją były regaty żeglarskie, roz-
grywane

powietrzu było sposobnością 
do radości i wypoczynku. Jak 
co roku, nie wszyscy jednak 
odpoczywali. Pracowały bryga 
dy zakładów i wydziałów o 
ciągłym ruchu produkcyjnym, 
pracownicy komunikacji i han 
dlu, milicjanci, strażacy, służ­
ba zdrowia. W Poznaniu, w nie 
dzielne przedpołudnie praco­
wały m. in. brygady przedsię 
biorstw zaangażowanych w 
przebudowę układu komunika

ły się zawody sportowe oraz 
różnego typu imprezy rekrea­
cyjne. (par)

w ciągu trzech dni. 
(tt) ■

KONIŃSKIE

cyjnego centrum miasta.
Pilna praca czekała także na 
rolników. y

Ci wszakże, którzy mogli w 
świąteczne dni odpocząć, mieli 
w czym wybierać. O tym, jak 
Wielkopolska przeżyła dni pod 
nioslcj rocznicy, mówią rela­
cje naszych korespondentów.

KALISKIE

W- Kaliskiem największą 
** imprezą „karnawału lip 
cowego” był festyn robotniczy 
w Antoninie koło Ostrowa. 
Uczestniczyły w nim załogi 
ostrowskich zakładów pracy 
wraz z rodziinami oraz miesz­
kańcy pobliskich okolic. Nad 
jeziorem w ośrodku wypcczyn 
kowym OSTiW przez trzy dni 
— od piątku do niedzieli — 
odbyło się wiele imprez kultu 
rałno-rozryWkowych, liczne 
pokazy, konkursy oraz gry i 
zabawy sportowo-rekreacyjne, 
zorganizowane i przygotowane 
przez placówki kulturalne 
Ostrowa.

Mieszkańcy Kalina spotykali 
się codziennie na „Jarmarku 
kaliskim”, który trwa od 22 
bm. do końca miesiąca na Sta 
rym Rynku wokół miejskiego 
ratusza. Pierwsza tego typu 
impreza handiowo-rozrywko- 
wa w Kaliszu, zorganizowa­
na na wzór poznańskiego 
„Jarmarku świętojańskiego” 
cieszy się od początku dużym
z ain ter e s cwani em. Barwne

PILSKIE

Przez 
się

trzy dni odbywały 
w województwie pil-

mille Saint-Saensa: 21.50 „Rodzin­
ny tor przeszkód”; 22 „Kolebki 
kultury Nr 10” — Chiny cz. II; 
23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przebój na 
lipiec; 8.30 Co kto lubi; 9 „Na 
skalnym Podhalu” — now. K. 

przerwy-Tetmajera; 9.10 Kiermasz 
płyt; 9.30 Nasz rok 77: 9.45 Dysko­
teka pod grusza: 10.35 Dvskoteka 
pod grusza; 11 Życie rodzinne — 
mag.; 11.30 Skrzynka instrument
jazzowy; ,12.25 kierownicą
Powtórka z rozryvrki; 13.50
rańcza”

: 13 
,Sza-

pow. Gabriela Garcii
Marąueza; 14 Lato w Filharmonii; 
15.10 W kręgu jazzu: 15.30 Kwa­
drans akademicki; 15.45 E. Ada­
miak śpiewa wiersze; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muzyczna pociła UKF; 
17.40 Na gitarze gra Erie Gale; 
18 Muzykohranie: 18.30 Polityk", 
dla wszystkich; 18.45 pra zespół 
Mainstream; 19 Powieść w wvd.

- J. Iwaszkiewicz 
chwała”; 19.35 Pr

,Sła-

nelius — „Cyrulik z Bagdadu”; 
19.50 „Na skalnym Podhalu” — 
ode. pow.: 20 „Huragan” — śpie­
wa Bob Dylan; 20.10 Konsonanse 
i dysonanse — mag. aktualności 
muz.; 20.”0 60 minut na godzinę; 
21.50 Bacharach po polsku: 22.08 
Ełton Johnż 22.15 Trzv kwadran­
se jazzu; 23.05 Czas relaksu: 23.50 
Gra M. Mazdr.

Wiadomości: 5, 6, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 
muz.; 8 Transmisja z

7, 8, 10.30,

Poranek z
Pr. I

Czas dobrych gospodarzy:
12.05
12.25

Giełda płyt; 13 Szkoła mistrzów; 
13.15 Z rad. fonóteki muzycznej; 
T3.50 Ludwig van Beethoyen IX 
Sonata A-dur on. 47 „Kreutzerow 
sk?” na skrzypce i fortepian; 
14.25 „W Jezioranach”; 14.55 Bio-

Budowlani wyprzedzają czas
Konińskie Przedsiębiorstwo Budowlane — główny Wł 

nawca budownictwa mieszkaniowego w Konińskiem — 
skało tytuł najlepszego w poznańskim Zjednoczeniu Buń^' 
nictwa Mieszkaniowego oraz zajęło II miejsce w kra; 
rezultaty działalności w roku ubiegłym. Informacja o d 
drugim sukcesie nadeszła do laureatów w przeddzień 
Odrodzenia.

Tak wysokie miejsca konińskiego KPB jest wynikiem Zr 
lizowania zadań roku ubiegłego z dużą nadwyżką. Rówr 
wykonanie tegorocznych zadań przebiega pomyślnie. W 
wszych 6 miesiącach br. konińscy budowlani wykonali £ 
procent zadań rocznych. Stawia to ich na czołowym miei-- 
w zjednoczeniu i w kraju. Spółdzielnia mieszkaniowa oU 
mała już 60 procent tegorocznych mieszkań — w Konin^ 
Kole i Słupcy przydzielono dotychczas 500 lokali, (woj) !

Pilskie

Obóz młodych strażaków

IV odświętnie udekorowanym 
•* Koninie podobnie jak i 

we wszystkich większych miej 
scowcściach województwa zor 
ganizowa.no z okazji Lipcowe 
go Święta szereg atrakcyjnych 
imprez kulturalnych, sporto­
wych i rekreacyjnych. Najoka 
zalej wypad! zorganizowany 
w Koninie blok rozrywkowy w 
którym występowały artysty­
czne zespoły województwa 
konińskiego. Szczególnie ser­
decznie przyjęła konińska pu­
bliczność premiero-wy występ 
Zespołu Pieśni i Tańca „Ziemia 
Konińska”, który zaprezento­
wał w ciekawych układach ta 
necznych folklor okolic Koni­
na oraz Kujaw i Łęczycy. Du­
żym zainteresowaniem cieszy­
ły się i inne przygotowane na 
wolne od pracy świąteczne

stragany i stoiska oraz wysta­
wa kwiatów i kramy z pamiąt 
kami przyciągają tysiące miesz 
kańców i przyjezdnych. W nie 
dzielę odwiedziła je blisko 200- 
osobowa grupa uczestników V 
Światowego Sejmiku Działa­
czy Polonijnych, który rozpo­
czął obrady w Kaliszu. Dodat­
kową atrakcją są występy ze­
społów folklorystycznych, mu­
zycznych i estradowych oraz 
wędrująca po Starówce kajoela 
nodwórkową „Józefiaki znad 
Prosny”. Główne jednak im­
prezy lipcowego karnawału 
odbywały snę na dziedzińcu i 
w gmachu Wojewódzkiego Do 
mu. Kultury.

Również atrakcyjnie spę­
dzali czas mieszkańca in<nvch 
miast województwa. Ośrodki i 
placówki kulturalne każdego 
z nich przygotować bogate 
programy imprez, wśród któ­
rych przeważały gry ii zaba-

grafie niezwykłe
15.30 Teatr PR

J. Kossak; 
„Strachy”

dni imprezy, między 
w ys tęp W oj sk o w eg o 
Estradowego „Czarne

ipnymi 
Zespołu 
berety” 
w wy-oraz wesoły ^odewil

konaniu artystów sceny gnieź
nieńskiej. Tradycyjnie już w 
Koninie nie zabrakło podczas 
święta — kiermaszu książek, 
dyskotek, koncertu orkiestry 
górniczej,

W Turku odbył się plener 
rzeźby ludowej ' połączony z 
kiermaszem wyrobów ludo­
wych i występami zespołów 
f olk 1 o r y st yczn y c h. Spe c yf ic zn y 
charakter miały obchody świę 
ta Odrodzenia w Zagórowie 
gdzie zbiegły się one z 570 ro­
cznicą nadania praw miej­
skich. We wszystkich innych 
gminach, gminnych ośrodkach 
kultury, zakładowych i miej­
skich domach kultury zorgani 
zowano kolorowe festyny, 
programy rozrywkowe oraz za 
bawy dla dzieci i dorosłych.

(■woj.)

słuch, wg pow. M. Ukniewskicj; 
16.05 Jules Messenet: Konc. forte­
pianowy Es-dur; 16.40 „Amator­
skie Zespoły — Ork. Dęta „Sim- 
po” Zw. Zaw. Niewidomych; 16.50 
Badioexpress; 17.05 Miniatury 
fortep. L. v. Beethovena; 17.15 
Rep. dźW. M. Nowakowskiego;
17.30 Miniatury fortep. L. v. 
Beethovena; 17.49 Aud. dla mło­
dzieży pt. „Hotel Studencki”; 17.55 
Muz. kameralna; 18.25 Lekcja j. 
hiszpańskiego; 18.40 Tygodniowy 
przegląd aud. Oświatowych i Fo- 
pularno-naukow'ych; 19 Papierosy 
a choroby układu krążenia; 19.15

LESZCZYŃSKIE

IVa boisku „Polonii”
-L* Lesznie , 22 lipca po 

łudniu odbywał się festyn :

skim imprezy kulturalne, spor­
towe — rekreacyjne w rytmie 
„karnawału lipcowego”.

22 lipca społeczeństwo Piły 
i województwa uczciło pamięć 
bohaterów. Pcd Pomnikiem 
Zwycięstwa odbyła się trady­
cyjna odprawa wart. Pod' pom­
nikami Olega Matwiejewa, w 
Pile, na cmentarzach poległych 
żołnierzy polskich i radzieckich 
oraz pod pomnikami pamięci 
narodowej złożono wieńce : 
wiązanki kwiatów.

Wiele imprez kulturalnych 
zorganizowano w parku na 
wyspie, w Ogródku Jordanow­
skim przy ul. Konopnickiej 
oraz na Placu Staszica w Pile. 
Dużą popularnością cieszyły 
się koncerty muzyki poważnej 
występy młodych talentów z 
udziałem laureatów Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej wr Zielo­
nej Górze oraz tak renomowa­
nych zespołów jak: „Andrzej 
i Eliza”, „Procontra” w Ogro­
dzie Jordanowskim. Na Placu 
Staszica natomiast koncerto­
wały: grecki zespół „Prome­
teusz” oraz cygański „Czer- 
men”. Niemniejszym zaintere­
sowaniem cieszyły się w sobo­
tę występy artystów z Węgier. 
NRD, Czechosłowacji i Polski 
w programie muzyczno-akro- 
batycznym. W sobotę odbywa­
ły się również imprezy spor.to- 
w’e, jak turniej szachowy, 
strzelecki i tenisa ziemnego. 
Nad jeziorem Płotki zorgani­
zowano masowy festyn spor­
towo-rekreacyjny. (ryk)

125 młodych dowódców Mło­
dzieżowych Drużyn Pożarni­
czych z województwa pilskie­
go i konińskiego przebywało 
w’ Smołami (grniina Trzcianka) 
na dorocznym obozie szkol en i o 
wym, organizowanym przez 
Komendę Wojewódzką Straży 
Pożarnych w Pile.

Uczestnicy obozu przez trzy 
tygodnie nie mieli chwili wy- 
tchnienia. Musieli wykazać się 
w iad om ościami t eor ety c zn y m 1 
i sprawnością, gwarantujący­
mi zdobycie brązowej odznaki 
sprawności Obrony Cywilnej. 
Jednocześnie młodzież doskona 
lila sprawność w pływaniu i 
strzelectwie.

Ważnym zadaniem było prze 
prowadzenie kontroli stanu 
ochrony przeciwpożarowej oko

liczrfych wsi, ze szczególny, 
uwzględnieniem okresu 
żniwnych i omletowych, te 
ło to istotne znaczenie profil 
tyczno-propagandowe i 
dziło do likwidacji wszefe 
uj awnionych niedociągniąć,

Poza udziałem w zajęcia; 
programowych, młodzież por 
gała w czynie społecznym 
przecince lasu i pielęgnat 
upraw leśnych, a także zbie: 
ła surowce wtórne. Całą 1^ 
tę w ten sposób zebraną, p: 
kazano na budowę pomni 
Centrum Zdrowia Dziecka.

W czasie wolnym od zajt 
organizatorzy obozu zapewi 
młodym strażakom imprej 
kulturalno-rekreacyjne. M. < 
odbyła się wycieczką szlaki? 
zdobywców Wału Pomorskie; 

(ryk)

Nocny zlot
Bardzo udaną imprezę 
czną zorganizowało w 
sobotę i niedzielę kolo 
we PTTK przy Fabryce

turysty- 
mi ni ona 

zakłado- 
Elemen-

wa. Wzięło w 
set turystów z 
Wielkopolski,

nim wdział kilki 
różnych zakątkó 
którzy na trasa

POZNAŃSKIE

W Poznaniu od wielu już lat 
miejscem f.raavevinveh

spotkań i irpprez
tradycyjnych
są: amfiteatr

w 
• po- 
spor

towo-rekreacyjny. Niewątpli­
wą atrakcją był mecz piłki 
nożnej między reprezentacja­
mi poznańskiej prasy i działa­
czami sportowymi z Leszczyń-
skiego. Wygrała
(sprawozdanie n.a

prasa 2:1.
■tr. 8). Licz-

nie zgromadzeni leszczynianie 
podziwiali popisy zwolenników 
karate oraz pokazy gimnastycz 
ne i akrobatyczne dziewcząt z 
KS „Unia” Leszno. Widzowie 
mogli także sami spróbować 
swych sił w licznych dyscypli­
nach sportowych i rozrywko­
wych.

Podobne festyny odbywały 
sie także w Rawiczu, Gostyniu 
i Wschowie. A we wszystkich 
gminach rozegrano mecze pił-

Lekcja j. rosyjskiego; 19.30 Rewia 
jazzu tradycyjnego; 20.25 Odtwo­
rzenie Konć, jubil. Państwowej 
Filharmonii im. Elsnera w Opolu 
— (stereo ogólnopolskie); 22/15 
Człowiek i paragraf — Obrona ko 
nieczna; 22.35 Wybitni soliści w 
rep. popularnym.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla wojew. pil-
skiego): 
12.05 —
16.40

6.30 Studio Bałtyk
Nie tylko dla kierowców

Przegląd aktualności:
16.50 — Gra orkiestra PR; 17 — 
Starty — mag. młodzieżowy; 17.25 
— Kóncert dla najlepszych.

łów Wyposażenia Budownictwa 
„Metalplast" w Buku (woj. po­
znańskie). Był nią tradycyjny (już 
szósty) nocny zlot do Nieprusze-

Parku Pomnika Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli, 
muszla koncertowa w Parku 
im. Marcina Kasprzaka, amfi­
teatr Parku 1000-lecia, Polana 
nad Wartą i estrada nad je­
ziorem Rusałka. Tąm właśnie 
w piątek, sobotę i niedzielę od­
było się kilkadziesiąt różnych 
imprez. Obok występów „Ce­
pelii” — zespołu pieśni i tań­
ca o znanej już renomie, kon­
certów orkiestr i zespołów za­
kładowych (m. in. ZNTK, Pa­
łacu Kultury, „Stomila” i WPK) 
największą popularnością cie­
szyły się recitale T. Rossa — 
„Słońce w kapeluszu”. Naj­
liczniej oglądaną imprezą był 
w czwartek koncert na poznań­
skiej Cytadeli. Spotkaniem z 
autentycznym folklorem były 
występy zespołów działających 
przy takich PGR-ach jak ,bo. 
w Żydowie, Książu Wielkopol­
skim, Pudliszkach i Njeprbsze- 
wie. Młodzież i dorośli bawili 
się na zabawach i dyskote­
kach. (ask)

I ramiiMl

PROGRAM 1: 14.30 — Wakacyj-

życie 
ski fi
16.20 -

Młodych, z cyklu
boga” 
i fab.

„Beata”
„o 

pol-
16 — (Obiektyw

Dziennik (kol.); 16.30 „Hi 
u- krajobraz wpisana” /-

program oświatowy zapoznający 
telewidzów z patriotyczno-histo- 
rycznymi walorami krajobrazu 
polskiego oraz możliwościami tu-
rystycznymi 
— Teleferie;

danego regionu;

pana Michała”
18.05 — „Przygody 

— film fab. TP;

pieszych, kolarskich, motorowy: 
i kajakowych poznawali pięt 
gminy Buk. Na mecie zlotu 
nad malowniczym jeziorem odt 
ło się ognisko z występami, (ta

PIESI IKOOMI
KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIA

— Niedawno jedna z naszych redakcyjnych koleżanek napis 
ła, iż nie można „zamknąć drzwi do lasu". Rzeczy wiście, W 
przez te drzwi nakłada jednak pewne konkretne wymogi i rygę 
Czego one dotyczą, jeżeli chodzi o zmotoryzowanych turystć 
którzy, jak wykazuje praktyka, w wielu przypadkach jeżdżą; 
lesie gdzie i jak chcą?

— Funkcjonariusze milicji nie raz spotykają się z przejaw? 
sporej niewiedzy zmotoryzowanych, udających się na odpoc; 
nek do lasu. Niewiedza ta i nieznajomość przepisów wyn? 
wszakże nie z ich ignorancji, lecz z tego, że rozporządzenia ni 
zują się w bardzo ograniczonym zakresie. Na jedno z nich -1 
nisłra Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego z 10 stycznia br. cha 
bym zwrócić uwagę, ponieważ reguluje ono precyzyjnie to * 
stko, o czym mówimy. Z rozporządzenia tego wynika, że: 
Ul wjazd do lasu i poruszanie się po nim pojazdami sam® 
dowymi i zaprzęgowymi dozwolone jest wyłącznie drogo™' 
blicznymi i drogami leśnymi specjalnie oznakowanymi drogo^ 
zami, prowadzącymi do

© ośrodków, obiektów* i urządzeń twystyczno-wypoczy^ 
wy oh;

brzegów morza, jezior, rzek o dużej frekwencji turystyce 
® terenów leśnych wyznaczonych do masowego przebyć 

ludności w celach wypoczynkowych, miejsc zobytkowo-hisW 
nych, o szczególnych walorach krajobrazowych;

wjazd na drogi leśne nie oznakowane drogowskazami j^' 
broniony;

postój pojazdów mechanicznych na terenach leśnych j^j 
zwołany wyłącznie w oznaczonych miejscach, na parkingach i 
renach obiektów wypoczynkowych;

ruch pieszy i rowerowy może odbywać się bez ograniczaj 
tych terenach leśnych, na których nie obowiązuje trwały 
raźny zakaz wstępu.

Oczywiście, oprócz tych przepisów, mających na uwadze F 
de wszystkim ochronę środowiska naturalnego, zmoteryz®* 
winni zapoznać się z regulaminami lasów, ośrodków wyp^ 
kcwych iip. (ask)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw^ 
I KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
3 KONIN: Wojciech Ptatowski, pi. PZPR 1, tel. 243-04.
। LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 33, teł. 28-25.
| PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56.

ody. 1 pt. „Brat Jerzy” i ode. 2 
pp „Hetmański ordynans”; 19 — 
Jęobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.);
20.30 — Teatr Telewizji
lek i 
burzą”

W. T. Kowalski
R. Fre 
„Przed

cz. 4 pt. „Angielskie gwa
rancjć” (kol.); 21.39 — Gdy zaczy 
naliśmy... „Nowa Huta” ' — pro­
gram publ. kulturalnej (kol.); 21.45 
„Camerata” — magazyn muzycz­
ny (kol.); 22.15 „Opowieść o oj­
cu” — ze wspomnień Zofii March 
lewskiej — program puplic. kul-
luralnej (kol.);
(kol.).

PROGRAM 2

22.35 — Dziennik

dzieN IRAKU

w TP: 17.40 tajcie *
ku” — rep. filmowy; 18.10 " * 
ta — znaczy życie” — re^ 
mowy; 18.40 — Teleskop; 19ż. 
branoc dla najmłodszych J ; 
gram dla młodzieży (kolł>| 
Wieczór z dziennikiem <ko1'”. 
„Irak po polsku” — progra!’.(
blicystyczny — rozmowa z 
nierami i technikami, btórn 
cują w Iraku jako przedsWj 
le polskich przedsiębiorstw: ' 
— „Dzień dobry gwiazdo” 
filmowy ze szkoły baletowej 
„Spacerkiem po Bag^a^U 
rep. filmowy; 22.25 — 
językiem angielskim —
(powt.J.

ganizowa.no
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Qd Chmielnej do Siennej kryty, wielopoziomowy pasaż

Interesująca architektura
zachodniego centrum Warszawy

pobiega końca budowa 140- 
„etrowego wieżowca central 
handlu zagranicznego, wzno- 
iego naprzeciw Dworca Cen- 
t-slnego PKP- Jest t0 jeden z
•erwszych obiektów nowoczes 

„og0 centrum zachodniego 
Warszawy, obejmującego po- 
nad 70 ha terenu, na którym 
wciągu kilkunastu lat wyrosną 
obiekty o kubaturze 3,5 min 'tannami, z kawiarenkami

stycznego stanowić mają ho­
tele i obiekty służące całemu 
krajowi. Od ul. Chmielnej aż 
po ul. Sienną ciągnąć się bę­
dzie kryty pasaż: ogromna ha­
la o siedmiu poziomach, prze­
szklona i nowocześnie urządzo­
na. Równolegle do niej pobieg­
nie drugi pasaż, otwarty, uroz­
maicony .pasmami zieleni i fon

na

odróżnieniu od Ściany 
Wschodniej ul. Marszałkow- 
Xiej, która pełni głównie funk 
cje usługowo-handlowe, zespół 
obiektów otaczających gmach 
Dworca Centralnego stanie się 
ważnym kompleksem turystycz 
^-rekreacyjnym. rozrywko­
wym i gastronomicznym. Za- 

' sadniczy trzon układu urbani-

tarasach, czynny przez całą 
dobę. Zakłada się, że bywać 
tutaj będzie codziennie około 
390 000 osób, korzystających z 
klubów, lokali rozrywkowych 
i gastronomicznych, salonów 
wystawowych i salonów gier 
automatycznych.

W bogatym pro-gramie archi­
tektonicznym zachodniego cen­
trum jest m. in. kino panora-

miczne, szeroko rozbudowana 
informacja turystyczna, budy­
nek „Lotu”. Koncepcja projek­
towa łączy nowe budynki z 
Pałacem Kultury i Nau.kj oraz 
Dworcem Centralnym PKP w 
jedną całość.

O skali tej inwestycji, god­
nej XXI wieku, mówi chociaż­
by wspomniany już pierwszy 
budynek — z jego srebrzysta 
i szaroniebieską elewacją, 46 
kondygnacjami. Takich gma­
chów będzie tutaj więcej. Nad 
ich projektami pracują wspól­
nie architekci i plastycy. W 
dalszej przyszłości przewiduje 
się, połączenie Dworca Cen­
tralnego PKP ruchomym chod­
nikiem nadziemnym z gma­
chami wzniesionymi w połud­
niowej części placu budowy.

Międzynarodowa konferencja komputerowa Lipcowy „NURT“
Techniczny test

polskich maszyn
21 bm. zakończyła się trwa­

jąca cztery dni eksperymental 
na, międzynarodowa konferen 
cja komputerowa uczonych, pro 
wadzona na odległość z cen­
trum Międzynarodowego Insty 
tutu Stosowanej Analizy Syste 
mowej (IIA.SA) pod Wiedniem. 
W tej niezwykłej konferencji 
obok uczonych polskich — nau 
kowców z Politechniki Wroc­
ławskiej i zespołu specjalistów 

! z Zakładu Elektronicznej Tech 
niki Obliczeniowej we Wrocła 
wiu — uczestniczyli również 
uczeni radzieccy z Instytutu Cy 
bernetyki Politechniki w Kij o 
wie oraz uczeni amerykańscy • 
z Instytutu w Menlo Park (Ka 
lifornia).

Podczas kilku seansów łącz 
ności z centrum komputero­
wym HASA, przeprowadza­
nych w systemie informatycz- 
nvm „Polrax-2” naukowcy z 
Politechniki Wrocławskiej —

elektronicznych
korzystając z usług kompute­
ra „Odra — 1305” — dokonali 
interesującej wymiany poglą­
dów i informacji naukowych w 
zakresie najważniejszych tema 
tów prowadzonych prac nau­
kowo-badawczych. Ustalono, że 
w przyszłości odbywać się bę­
dą następne tego rodzaju „kom 
pu terowe konferencje” uczo­
nych — już na ściśle określo­
ne tematy.

Pierwsza konferencja kompu 
terowa na linii Wiedeń — Wroc 
ław była też udanym testem 
technicznym dla maszyn elek­
tronicznych i sprzętu informa­
tycznego polskiej produkcji.

Konferencja rozpoczęła no­
wy etap współpracy uczonych 
krajów socjalistycznych i kapi 
talistycznych. Szczegółowe wy 
niki „komputerowych obrad” 
będą opracowane przez cen­
trum HASA. (PAP)

Lipcowy numer 
przede wszystkim 
wiady. Autorami 
Ewa Piotrowska

„Nurtu” 
reportaże i 
reportaży 
(„Historia

trzy głosy’ rzecz o działaczu
Piotrze Wojciechowskim z Koła) 
oraz Waldemar Kosiński, który 
w „Kronice rodzinnej” szkicuje 
sagę rodu Mroczkiewiczów z 
Lwówka, a trzeci reportaż „Listy 
z Monachium — obrazki z ulicy” 
napisał Stefan H. Kaszyński.

„Co amerykańskim marze-
niem?” tak zatytułowany jest wy 
wiad z amerykańskim komunistą 
i intelektualistą — Dawidem H. 
de’Groodem, profesorem Uniwer-
sytetu w Bridgeport.
ce są wypowiedzi 
Schaeffera o muzyce

0 Praca

3.
4.
5.

6.
7.

8.

11.

rodzin-

uwagę 
Bonda-

na 
na 
na 
na

są: 
na

1/2 roku
1 rok
2 lata
3 lata

9.
10.

Interesują- 
Bogusława 
i twórcy

wrocławskiej Pantomimy — Hen 
ryka Tomaszewskiego o fotogra­
fii.

Stanisław Zuber pisze o ochro­
nie środowiska, Jerzy Mańkow­
ski o życiu literackim w Bułgarii 
i jego związkach z Polską, a Ka
zimierz Budzik o kapeli 
nej Orlików z Szamotuł.

Z tekstów literackich 
zwracają głównie Jurija
riewa „Kartki z notatnika”, Janu 
sza Przybysza „Życie pełne atrak 
cji” i Gabrieli Górskie j-Eielic- 
kiej „Inicjacja”. Warto również 
przeczytać wiersze laureatów zor 
•jonizowanego w Koninie „I Ogól 
nonolskiego Konkursu o Nagrodę 
Milowego Słupa”, (y)

Badania meteorologiczne i geofizycznO

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! 1

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły 
przy tut. Zakładach —

Zawodowej dla Pracujących 
na rok szkolny 1977/78

specjalnościach:

MECHANIK urządzeń kolej. 
KOWAL 
SLUSARZ - SPAWACZ 
STOLARZ 
ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 
ELEKTROMONTER 
MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK 
SLUSARZ - MECHANIK 
TOKARZ 
FORMIERZ - ODLEWNIK

— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców

Trzy pomocy właściciela 
wykopię studnię. Po­
znań, Szczepankowo,
Spławie 15 B. 2Ó742g
Czeladnika stolarskiego 
Jub emeryta przyjmę. 
Przepiera, Wawrzyniaka 
15. 28847g
Frzyjmę pracownika do 
rolnictwa. Maćkowiak,
Dobieżyn 64-323, Buk woj. 
poznańskie.2??° 
Tokarzy-ślusarzy rów- 
nież rencistów, emery-
tów przyjmę. Informacje
tel 320-249 w gcdz. n- -10.

28980g

— chłopców i dziewczęta 
;— chłopców i dziewczęta

— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający 
do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD. 1281-KI

BANK
POLSKA KASA OPIEKI

PRZYJMUJE
na NOWYCH, KORZYSTNYCH WARUNKACH 
wszystkie krajowe i zagraniczne wpłaty walut 

wymienialnych
na OPROCENTOWANE RACHUNKI WALUTOWE 

(z wyjątkiem zagranicznych emerytur i rent) 
WPŁATY PRZYJMOWANE SĄ BEZ DOKUMENTOWANIA 

TYTUŁU I ŹRÓDŁA POCHODZENIA WALUT.

w oazie Bungera na Antarktydzie
W br. nastąpi rozszerzenie 

polskich badań na Antarkty­
dzie. Oprócz rozbudowy stacji 
polarnej im. Henryka Arctow 
skiego w Szetlandach pełud- 
n:owych przewiduje się reak­
tywowanie w okresie antarkty 
czncgo lata stacji im. Antonie 
go Dobrowolskiego.

Stacja Dobrowolskiego znaj 
duje się na kontynencie An­
tarktydy, na granicy Ziemi 
Królowej Mary i Ziemi Wilke 
sa — w tzw. oazie Bungera. 
Jest to jedna z ciepłych oaz 
na Antarktydzie, pozbawiona 
latem śniegu i bardzo intere- 
sujęca dla naukowców.. Znaj- 

się tu kilka jezior 
^tarzających latem, m. in. 
Jezioro Figurowe o długości

18 km. Najwyższe temperatu­
ry w tym rejonie osiągają plus 
12 stopni, zaś najniższe docho
dzą zaledwie 
stopni.

Stacja im.

do minus' 20

Dobrowclskiego
została w 1959 r. przekazana 
Polsce przez Związek Radziec 
ki. Ze względu na oddalenie 
od wybrzeża i trudny destęp 
była ona wykorzystywana do­
tychczas. tylko przez krótki 
okres. Obecnie planuje się roz 
budowę i modernizację stacji, 
która prowadzić będzie syste­
matyczne badania w zakresie 
geologii, geofizyki, geodezji i 
geografii. W dalszej przyszłoś­
ci stacja zostanie przystoso­
wana do pracy całorocznej.

Oaza Bungera — największa

z ciepłych oaz na Antarkty­
dzie, o powierzchni około 
759 km kw. — z czego na ląd 
przypada około 400 km kw. — 
jest jedną z osobliwości lodo­
wego kontynentu. Występują 
tu liczne gatunki antarktycz-
nej i wodnej fauny.
Oprócz tego oaza Buingera 
stwarza możliwości do prowa 
dz-ania badań meteorologicz­
nych. Antarktyda wywiera 
duży wpływ na kształtowanie 
s.ię pogody na półkuli południo
wej, a — 
naukowców

zdaniem licznych 
— oddziaływuje

także na zmiany klimatyczne 
w . skali całego globu. Stąd 
duże znaczenie mają prowadź 
ne taim badania me+eorologicz 
ne i geofizyczne. (PAP)

1

Oprocentowanie na rachunkach o wkładach płatnych 
— na każde żądanie wynosi — 4 % rocznie, 
a na rachunkach terminowych :

- 4.5%
— 5
— 6
— 7

% 
% 
%

rocznie 
rocznie 
rocznie 
rocznie

ZAPEWNIONE SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWA-

OT

Kopalnia „Lenin Zagłębia Donieckie

NIA WKŁADAMI W KRAJU I ZA GRANICĄ. 
ZWROT WKŁADÓW NA KAŻDE ŻYCZENIE. 
RACHUNKI OTWIERA I PROWADZI :

Oddział Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczew­
skiego 12,
Ekspozytura Banku PKO SA w Zielonej Górze, ulica 
Chopina 21, 
Agencja Banku w Kaliszu, ul. Górnośląska 35 
oraz:
oddziały i ekspozytury Banku PKO SA w: Białymsto­
ku, Bydgoszczy, Gdańsku, Gdyni, Katowicach, Kiel­
cach, Koszalinie, Krakowie^ Lublinie, Łodzi, Nowym 
Targu, Olsztynie, Opolu, Rzeszowie, Szczecinie, Tar­
nowie, Świnoujściu, Warszawie, Wrocławiu.
Tam też można zasięgnąć szczegółowych informacji.

307-K1

Przv.imę nrace - szklenie, 
malowanie szklarni. Po­
znań — Wilda ,ul. Łano­
wa 11 m 3. 29011g
Przyjmę ekspedientkę, 
ucznia lub uczennicę do 
piekarni-cukierm. Poz­
nań, ul. Nowosolska '7.

2£025g
Gospodarz, rolnik, wy­
kształcenie rolnicze przyj 
mie pracę i poprowadzi 
większe gospodarstwo pry 
walne zaraz. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29041g. _________
Potrzebna nani do 2-let- 
niego dziecka. Zgłoszenia, 
Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 53 m 2, gcdz. 16 —
19, Kowalik.

Kanno
29091g

Przyczepę N-126 p względ 
nie N-127 p kupię. Oferty 
Smisiel tel. 245. 289S9g
-Garaż blaszany kupię. 
Tel. 41-17-29. 29945g 
Akordeon 60-basowy ku­
pię, tel. 41-17-29. 29945g

0 Sprzedaż
Fresoz.bieracz „Jaga” wy 
sokiego zgniotu, sprze­
dam. Połajewsko 17, 
64-710 Połajewo.945p
Odstąpię warsztat samo- 
chcdcwy w Świebodzi­
nie. Wiadomość: Nowy 
Tomyśl, tel. 301. 959p
Głęboki wózek ze space- 
rówką niemiecki sprze­
dam. Tel. 420-70.23921 g
Palmę 1,50 m sprzedam. 
Wysockiego 4 m 17. 23322g

W

H

R

Brylant o 43 ’-arata sprza 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23944g._______________ _
Panńonię sprzedam lub 
zamienię na Jawkę. A.
Czerwonej 34 m 11. 23£48g
Wózek dziecięcy głęboki, 
produkcji francuskiej 
sprzedam. Tel. 69-57-84 po 
godz. 20.______________ _
Składaną przyczepę cam­
pingową niewykończoną 
sprzedam. Feikert, .Wrześ 
nia. Słowackiego 9 m 7.

......... 23931g
Obraz olejny, złota rama 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29017g.________________ ___
Obraz mozaikę na gipsie 
98X85 cm bardzo dekora­
cyjny,. nada jący się do 
wmurowania sprzedam. 
Oferty „Fraka”, Grun­
waldzka 19 dla 29024 g.
„Dzika” oraz sprzęt sprze 
dam. Góralczyk, Strzyże 
wice 13, 64-100 Leszno.

29028g
8C0 sztuk cegły szczeli- 
nówki sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29033g. ______ __
Wielką Encyklopedię Po­
wszechną PWN, stan bar 
dzo dobry sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29044g.
Wózek 
osobowy
sprzedam,

inwalidzki dwu-
Duo-4 nowy

Chcciszewskie-

t-ech DWiliński, Zbigniew Smal 
Ko\ Jcrzy Szumiak — „Inżynieria 

a*eriałowa w problematyce nie- 
•awodnoaci maszyn”, Państwowe 
wyaawniciwo Naukowe, Warsza­
wa 1976, str. 134, 20 zł.

Bogusław Białczak — „Maszyny 
urządzenia w pizemyśle odzic- 

nakładem Wydawnictw 
y/rtoinych i Pedagogicznych, wyd. 
“1, Warszawa 1977, ilustracje, str. 
3i< 38 zł.

'i. Michalska, C. Beven-Oyrza- 
■0’Aska — learn English”, 

u Angielski dla dzieci star- 
Ą. "> ilustrowane przez Jerzego 
^saka, wyd. IV, wydawnictwo 
wiedza Powszechna, Warszawa 
t;11' cena podręcznika 120 zł, z 
Kornpletem płyt (3) 315 zł.

A wksander Gutowski — „Zada 
z rysunku technicznego”, na 

a a om Wydawnictw Szkolnych 
pedagogicznych, Warszawa 1977, 

str- 53, 13 zł.
Milewicz — „Wśród im- 

e cscrów krakowskich doby re- 
esąnsu”, liczne ilustracje, Wy- 

uawnictwo Literackie, Kraków 
Z' :itr- 95 zł.

cia’^*e-r^ Czerner — „Rynek wro 
teka konserwatorska ze 

' V1- 8, Wydawnictwo Ossolineum, 
yoctaw 1976, str. 235, liczne foto 

trafie i rysunki, 125 zł.

Współpraca górników
25 lat temu, w dniu Święta 

Odrodzenia, uruchomióna zo­
stała kopalnia „Lenin” — 
pierwszy zakład wydobywczy 
węgla kamiennego, wybudo­
wany od podstaw w P-clsce Lu 
dowej. Zapoczątkowany został 
nowy etap rozwoju przemysłu 
węglowego — tworzenia nowo­
czesnej i silnej bazy paliwowo- 
energetycznej.

W parę lat później w tej wła 
śnie kopalni, jako w jednej z 
oierwszyęh, rozpoczęto na sze­
roką skalę mechanizację robót 
wydobywczych. Dobrze zdawa 
ły egzamin w polskich rękach 
sorowadzane ze Związku Ra­
dzieckiego, kombajny. Dzięk'

dzieckimi kolegami z Zagłębia 
Donieckiego, wprowadzano tu 
kolejne innowację techniczne, 
organizacyjne, zdobycze nauki 
górniczej, które następnie sze­
roko przejmowało całe polskie 
górnictwo.

W dowód uznania za rzetel­
ną pracę i wkład w zacieśnia­
nie polsko-radzieckiej przyjaź­
ni, w roku 50-lecia Rewolucji 
Paźdizernikowej, kopalnia z 
Wesołej otrzymała imię wodza 
proletariatu. W 1971 r. osiąg­
nięcia załogi uhonorowano Or­
derem Sztandaru Pracy I kla-

., Górniakom” „Donbasom
oraca w kopalni stała się lżej­
sza i dwukrotnie bardziej wy-

Ściśle współpracując z ra­

Srebrny jubileusz postano­
wiono uczcić dodatkowym wy 
dobyciem. W zakładowym ru­
chu współzawodnictwa pracy 
biorą aktualnie udział 363 bry­
gady. (PAP)

na rok szkolny 1977/78

POZNANSKIE ZAKŁADY
OPON SAMOCHODOWYCH 

„STOMIL”
Poznań, ul. Starołęcka nr 18

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej

w zawodzie

APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH.

Praktyczna nauka w warsztatach jak i w szkole 
trwa 3 lata.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z internatu. 
Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy 
do Technikum Chemicznego dla Pracujących.

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują
Działy Osobowy lub Szkolenia — biurowiec, pokój nr 1 lub 
(parter), telefon 78-75-10, 78-75-11, 78-75-12.

1443-K1

go 54a m 1, od godz. 16.
29088g

Snopowiązałkę sprzedam. 
Tojek Otusz, gmina Buk. 

29096g
Nowy minikalkulator Ci­
tizen 852 SR wielcdziała- 
niowy z zasilaczem sńrze 
dam. Tel. 67-57-00 . 29077g

e Samochody
Sprzedam Syrenę 104 — 
71 r„ stan dobry. Cicha- 
cki, Obłaczkowo, gmina 
Września. S44p
Sprzedam Żuka, stan ide­
alny. Dąbrowski, 53-714 
Kobierno 39. 943p
Nysę Towos 521 sprzedam. 
Rakeriewice, ul. Grcdzi- 
ska 24, tel. 147, po godz.i
20.__________
Syrenę 105

931p 
dobrym

stanis sprzedam. Darnazy 
Poślednik 63-830 Pępowo, 
ul. 22 Lipca 11- 953p
Warszawę i silnik Merce 
desa 180 D sprzedam. Po
znań, ul Torfowa 4.

29835g
Moskwicza na chodzie 
sprzedam. Genowefa Zby 
•ed f’-061, Kamieniec, 
Polna 16. 29003g
Polski „Fiat 125 p” 1300 
rok 1970 sprzedam. Scza- 
rieckiej 4 m 4, po godz.

Syrenę 103 sprzedam. 
62-200, Gniezno, ul. Ka­
dłubka 6 m 1. 29027g
Zaporożca, stan bardzo 
dobry okazyjnie sprze­
dam. Poznań — Miniko- 
wo, Oświęcimska 2. Oglą 
dać następnego dnia godz.
16 19. 29042g
Zastavę 750 sptzedam. 
Wiadomość. Cześnikowska 
ła m. 15, tćl. 67-63-36.

29055g



i

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
,UNIVERSUM” w Poznaniu

poszukuje 

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 
ca 200 m2 

na terenie m. Poznania. 
Zgłoszenia .prosimy kierować na adres: 
Spółdzielnia Pracy „UNIVERSUM”, 60-829 
Poznań, ul. Roosevelta 1, lub tcl. 593-24.

2832-K1

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy-
słowego nr 2 
w Pile :

zatrudni zaraz na budowach

— kierowników budów z uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew-
ska 5, tcl. 41-90.

PRZEDSIĘBIORSTWO APARATURY 
i URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH 
„PoWoGaz” w Poznaniu,
ul. Janickiego 23/25

PRZYJMUJE
na nowy rok szkolny kandydatów 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
o specjalności:

— TOKARZ — chłopców i dziewczynki
— ŚLUSĄRZ — chłopców
— MECHANIK PRECYZYJNY — 

chłopców i dziewczynki
— MODELARZ W7 DREWNIE —

chłopców.

Nauka trwa trzy lata. Uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie oraz inne upraw­
nienia.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Osobowy i Szkolenia Zawodowego Przed­
siębiorstwa, Poznań, ul. Janickiego 23/25, 
pokój 22, telefon 444-01, wewn. 30.

2130-K1

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU

2174-K1

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE :
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej WZDZ w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 (kod 61-891), telefon 594-85.

Przetargi

o g łasza

Samochody syrena 105 - bosto można nabyć tylko za gotówkę,

Aktualnie nie okresie 3 dni

Sprzedaż samochodów rolniczych realizujemy na teren woj. poznańskiego, leszczyń-

grodowa 10 b 29164g l

przez Urząd Gminy, 
terminu wpływu wniosku.

złożenie podania poświadczonego
Termin realizacji uzależniony jest od

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki Fiat 125 p, 
nr silnika 149403, rok produkcji 1974, 
cena wywoławcza 45.700,—

Przetarg odbędzie się w dniu 
o godz. 11 w Ośrodku Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Libelta 26.

Samochód można oglądać w

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ 
„FREDOM - ORG” W POZNANIU 

ul. Wyspiańskiego 15a

Pilnie sprzedam Wartbur- । 
ga 312. Przeźmierowo, O- J

pozostałe również na raty.
przyjmujemy przedpłat, przyjmujemy tylko wnioski.

10 sierpnia 
Motorowego

Automobilklub Wielkopolski

skiego, konińskiego, kaliskiego, pilskiego, słupskiego, koszalińskiego i szczecińskiego.
2784-K1

Samochody syrena R-20 można zakupić każdego dnia oprócz soboty. 
Na samochody syrena 105 - bosto i tarpan obowiązuje

Fiata 125 p - 1500, rocznik
1974, sprzedam. Telefon
3-18-62 ______ 30204g

© Różne

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
W' POZNANIU, ul. Kościuszki 57

❖ Ślusarz mechanik — chłopców
o Ślusarz narzędziowy — chłopców

blacharz — chłopców
❖ tokarz — chłopców
❖ elektromechanik — dziewczęta

Nauka w zawodzie blacharskim trwa .2 lata; w pozostałych zawodach — 
3 lata. Chłopcy zamiejscowi mogą korzystać z, internatu. Szkolenie 
praktyczne odbywa się we własnych warsztatach szkoleniowych

2507-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM 
„AGROMA” W POZNANIU, ul. Katowicka 1 

ZAWIADAMIA, ŻE PROWADZI SPRZEDAŻ 
SAMOCHODÓW ROLNICZYCH TYPU

♦ SYRENA 
❖ SYRENA 

SYRENA 
TARPAN

♦ TARPAN 
♦ TARPAN

R-20 STANDARD — cena
R-20 LUŃ — cena
105 - BOSTO — cena
STANDARD — cena
FICK-UP (3-osobowy) — cena
COMBI — cena

94.000
99.000

125.000
150.000
150.000
170.000

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

Pracownicy poszukiwani

© Sprzedaż
Wózek głęboki francuski 
sprzedam. Skora, Kiliń­
skiego 5 m. 13. po godz.

I © Samochody
' Syrenę 104 sprzedam. To-

Zastawę 750 sprzedam. Doi 
na Wilda 4 m. 3, po godz

Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Pile — 
zatrudni zaraz na budowach wojewódz-

19 29286g
Pannonię z przyczepą — 
sprzedam. Głogowska 152
m. 15. 29281g

jek. Otusz gmina Buk. 
29097g

Sprzedam Syrenę 104 — 
71 r., stan dobry. Cichac- 
ki, Obłaczkowo, gmina 
Września. 944p

16. 29138g
Trabanta 601 j Gorpbi Hy- 
nomak, pp kąpitąlnym rę 
moncie sprzedam. wiadb 
mość: Człuchów, tel. 259, 
Kazimierz Witek, Długo-

Cyklinowanie pąrkietów, 
podłóg, lakierowanie. Wy 
pychowski, tel. 66-56-94.

27709g
Cyklinowanie — lakiero­
wanie. Tel. .647-95 — Kan-

28366g

twa pilskiego pracowników w zawodach:
— montażysta,
— murarz - tynkarz,
— cieśla,
— malarz.

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Pozrian^ 
ul. Klasztorna 17/18 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w roku 1977/78 adaptaci; 
kamieniczki przy ul. Żydowskiej 6, 1
Adaptacja obejmuje
— roboty budowlane.

Pełna dokumentacja znajduje się w Dziale In. 
westycji Spółdzielni — ul. Garbary 96, tel' 
543-87, 88, tam też można otrzymać szczegół 
lowe informacje dotyczące warunków i zakręt 
su robót.

Oferty w zalakowanych kopertach należv 
składać w sekretariacie Spółdzielni prZy uj 
Klasztornej 17/18 w terminie 14 dni od dat'' 
ogłoszenia przetargu.

W przetargu brać mogą udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie przetargu nastąpi w 15 dni od dnia 
ogłoszenia przetargu w sali konferencyjnej 
przy ul. Klasztornej 17/18 o godz. 8.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przv. 
czyn. 2822-K1

ZAWIADAMIA O PRZENIESIENIU 
Z DNIEM 15 LIPCA BR.

Punktu Usług Technicznych 
naprawy sumatorów 

z ul. Zagrodniczej 5

NA OSIEDLE KRAJU RAD,
blok 28, wejście F.

2780-K1

poprzedzających przetarg w godz. od 9—14.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacać do godz. 10 dnia prze­
targu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

2830-K1

Instytut Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Oświatowych w Poznaniu 

ul. Stalingradzka 52

I Spółdzielnia Pracy „JUWEUA 

. świadczy usługi w zakresie

PRZEROBU ZŁOTA
POZNANIU 
CZARNKOWI
•LESZNIE 
KALISZU 
KOŚCIANIE 
OSTROWIE

E
z-d 
z-d 
z-d 
z-d 
z-d 
z-d

1
39
46
13
26
37

W WYMIENIONYCH

i ® 
i® 
8

: O

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac przedsiębiorstwa — Piła. ul. Kossaka 102 
lub Dyrektor Oddziału Budowlanego — Wałcz, 
ul. Budowlanego 95.

Wynagrodzenie akordowe wg UZP dla bu-

zawiadamia, że z dniem 16 lipca 1977 r.
Matrymonialne

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, Łódź 90-434. 
Piotrkowska 133. 1530-K2

ULEGŁ ZMIANIE 
. nasz dotychczasowy numer telefonu.

sza 10 m. 30. 963p tak.

8

2487-K1

plac Wolności 5 
— Kościuszki 22 
— Czerwonej Armii 
— Śródmiejska 28 
— Szczepanowskiego 
— Wrocławska 6.

ZAKŁADACH WYKONUJEMY
USŁUGI METODĄ PÓŁPRZEMYSŁOWĄ. 

Zapewniamy krótkie terminy i wysoką jakość usług.
2632-K1

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD
KIEROWCY AUTOBUSOWEGO?

Zgłoś się do
WOJEWÓDZKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTW A KOMUNIKACYJNEGO 
w Poznaniu
Szkolenie trwa 5—6 miesięcy. Kandydaci otrzymują 
wynagrodzenie. Absolwenci kursu zdobywają prawo 
jazdy kategorii D.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— wiek 22—35 lat, 
— wykształcenie podstawowe, 
—■ zamieszkanie na terenie m. Poznania. 
Od kandydata nie jest wymagane posiadanie jakiego­
kolwiek prawa jazdy.

Bliższych informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych WPK 
nr 131, telefon 612-41, wewn.

i zgłoszenia przyjmuje
w Poznaniu, ul. Głogowska
32.

downictwa. 1757-K2 Od tego terminu aktualny jest

S1

[><

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ulica Pokrzywno 2 — telefon nr 742-01

PRZYJMUJE DO KAUKI ZAWODU
NASTĘPUJĄCYCH ABSOLWENTÓW 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ :

© z terenu Poznania i okolic do nauki w zawodzie 
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH
— zgłoszenia w siedzibie przedsiębiorstwa;

© z terenu Kościana i okolic 
MONTER WEWNĘTRZNYCH 
BUDOWLANYCH
— zgłoszenia w Zespole Szkół 

ul. Dzierżyńskiego 43 a;

do nauki w zawodzie
INSTALACJI

Zawodowych — Kościan,

® z terenu Ostrowa Wlkp. i okolic do nauki w zawodzie
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH i ELEKTROMONTER 
— zgłoszenia ZSZ nr 1 Ostrów Wlkp., ul. Batorego 

oraz KGR PRIMBR Ostrów, ul. Nowa 2;
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH 
— zgłoszenia ZSZ w Odolanowie. ,

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje uczniów w zawodzie: 
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH i ELEKTROMONTER.

2

— do nauki zawodu w systemie kursowym,- z terenu 
województw: poznańskiego, konińskiego, kaliskiego, 
leszczyńskiego i gmin przyległych.

PODANIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA :
— Dział Służb Pracowniczycl^Przedsiębiorstwa

' / )— tel. 742-01 wewn. 66 i 83
— KGR Leszno, ul. Okrężna 3 — tel. 28-60

— KGR Ostrów, ul. Nowa 2 — tel. 35-50

2262-K1

NUMER TEL. 22-22-51.
2799-K1

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Po­
znaniu ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie z materiałów wyko­
nawcy

I

h

I:

pi
M 
K 
h

M

III

1. prac elewacyjnych o pow. ca 1600 m! 
budynku mieszkalnego w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 43/45

2. prac blacharskich — naprawa rynien 
i rur spustowych oraz częściowa wy­
miana podokienników z blachy ocyn­
kowanej

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

prac malarskich malowanie okien
zewnętrznych o pow. ca 165 m2, krat
żelaznych o pow. ca 20 m2
prac stolarskich 
zewnętrznych

wymiana drzwi

prac elewacyjnych o pow. ca 400 m- 
biurowca w Poznaniu, ul. Szewska 1 
prac blacharskich — opierzenie komi­
nów, częściowa wymiana podokienni­
ków z blachy ocynkowanej 
prac malarskich — malowanie okien 
zewnętrznych o pow. 60 m2
prac remontowo-budowlanych tj. mu­
rarsko - ciesielskich, stolarskich, in­
stalacyjnych, wod.-kan., dekarsko-bla- 
cliarskich, elektrycznych i malarskich 
w Morzysławiu koło Konina 
wartość robót ca 450.000,— zł
prac remontowo - budowlanych jak W 
pkt 8 lecz w Wieleniu n/N wartość ro-
bót pa 700.000,— 
prac dekarsko - 
nobrzegu o pow.
jak poprzednio

zł
blacharskich w Kras*
250 m2
lecz w Obornikach 

200 m2Wlkp. o pow. ca__ ...
robót instalacji wod.-kan. w zagrodach 
Gawrony, Pątnów, Koszewo k. Konina
wartość robót ca 200.000,— zł.

Bliższych informacji oraz do wglądu doku­
mentację można uzyskać w Dziale Budynków 
Poznań, ul. Szewska 1 pokój 303.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
i instytucje państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Oferty przetargowe należy składać — prze­
słać pod adresem: Okręgowa Dyrekcja GospO' 
ciarki Wodnej w Poznaniu, ul. Szewska 1, nr 
kodu 61-760.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dnia 
od daty ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta jak i unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. 2810-K1



Przedsiębiorstwo Państwowe
DESA"

O 
O

0

O Kupno
Bony PeKaO kupię. Tel.
33-32.74. 30135g

O Sprzeda?

Młode, bezdzietne mał-
żeństwo, członkowie SM, 
poszukuje pokoju z k i"h 

' nią. chętnie przy star­
szej osobie. Oferty ,,Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29075g.

SALON

DZIEŁA SZTUKI I ANTYKI 
Oddział w Gdyni

1 landekę nową na ł-iata 
125 p sprzedam. Tadeusz 

i Rożnowski, Swarzędz, Ka
@ Nieruchomości

URZĄD WOJEWÓDZKI W PILE
Wydział Kultury Fizycznej i Turystyki 

oraz
Zakład Doskonalenia Zawodowego

ożarowskiego, 2. 977p

SZTUKI
1’j.a doga 
2-letniego, 
sprzedam, 
niowa 59.

maść żółta — 
Poznań, Połud 

3G171g

Kupię mały 
odosobnieniu. 
Orzeszkowo, 
Kwilcz.

domeK na 
Piechocki, 

64-420, 
334p

Dom do remontu lub dom

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

OGŁASZA ZAPISY NA KURS

plac BOHATERÓW STALINGRADU 3

Sadzonki pomidorów Pag 
ham Cross, Rewermun, 
V-548, Rewcrdan — sprze_
dam. Śmigiel,

gospodarczy granicy
30 kra od Poznania ku-

telefon 35-71 62-200 GNIEZNO
skiegó 31, tel. 189, po go-

pię. Oferty 
Grunwaldzka 
28949g.

„Prasa”,
19 dla

w zawodzie GOSPODNIKA

dżinie 20. 27871g

PROWADZI SPRZEDAŻ komisową
Aktualnie sprzedam sa­
dzonki goździków — no­
we szklarnie — matecznik 
holenderski. Tel. Warsza-

Działkę budowlaną w 
Przeźmierowie sprzedam. 
Wiadomość: Wrocław, ul. 
Cybulskiego 37 m 4. M. 
Zacharska. 28957g

Kurs przewidziany jest dla osób dorosłych pracujących 
dla tych, którzy pragną podjąć pracę w uspołecznionym 
prywatnym sektorze usług turystycznych.

lub 
lub

dzieł sztuki 
PORCELANA 
SREBRO 
BIŻUTERIA

DAWNEJ : 
MEBLE 
OBRAZY 
ZEGARY

Wa 28-97-60. 1781K2

DZIEŁ SZTUKI
RZEŹBY 
MALARSTWA .

SZKŁO ARTYSTYCZNE 
BROŃ BIAŁA 
DYWANY'

Kupię pianino. Szamociń­
ska 15. 23264g

Willę, pół willi lub willę 
niewykończoną tylko w 
dzielnicy Grunwald ku-

Czas trwania kursu około 12 miesięcy, nauka odbywać się 
będzie systemem semestralnym i zakończy się egzaminem 
na tytuł kwalifikacyjny „GOSPODNIKA”. Słuchacze kursu

© Lokale
pię. Oferty 
Grunwaldzka 
28971g.

„Prasa”,
19 dla

otrzymają niezbędne materiały szkoleniowe 
Nauka na kursie jest odpłatna.

skrypty itp.

WSPÓŁCZESNEJ Z ZAKRESU : ■ 
SZKŁA ARTYSTYCZNEGO 
TKANINY UNIKATOWEJ

oznań! M-2 własnościo-
we, i 
pełen

nowe budownictwo,
komfort,

winda, kuchnia
telefon, 
- sprze-

ORGANIZUJE WYSTAWY
PRAC TWÓRCÓW WSPÓŁCZESNYCH (druk katalogów)

<5

170^-K2
o $ o

dam. Ul. Rycerska, tel. 
67-28-62, godz. 17—19.

30208g
Mieszkanie własnościowe 
M-4 koło Poznania sprze

Dom piętrowy niewykoń­
czony lub wykończony, 
Poznaniu kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29002g.

dsm. Oferty 
Grunwaldzka
28959g.

„Prasa”,
19 dla

Działkę budowlaną poza 
granicą Poznania, najchęt 
niej zadrzewioną kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28928g.

Absolwenci kursu mogą uzyskać atrakcyjną pracę w pen­
sjonatach, domach wczasowych, campingach lub ośrodkach 
wypoczynkowych. Mogą również samodzielnie prowadzić 
pensjonaty, zajazdy i karczmy.

Zapisy na kurs trwają do 31 sierpnia 1977 r. Liczba miejsc 
jest ograniczona.

ZE

ZOSTAŁ
NA UL.

ZAWIADAMIA

Dwie panie pracujące po­
szukują pokoju. Oferty 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28983g.
2 pokoje z kuchnią żarnie

SKLEP W KALISZU
ul- 3 Maja 21

PRZENIESIONY
GÓRNOŚLĄSKĄ 51

(obok Hotelu „P r o s n a”)

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY
UDANYCH ZAKUPÓW.

2838-K1

Dnia 20 lipca 1977 r. odszedł z naszego grone

BOLESŁAW MURLEWSKI
współzałożyciel naszej Spółdzielni, zasłużony 
i aktywny członek Rady, wzorowy kolega 
i działacz spółdzielczy, który swoimi zaletami 

serca zaskarbił sobie wśród nas 
długoirwaJa pamięć.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców

30202g

Dnia 23 lipca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach w wieku 47 lat. mój najdroż­
szy mąż, tatuś i teść, śp.

TADEUSZ WŁODARCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 14 w Suchym Lesie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Suchy Las, ul. Leśna 20. 30249g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 lipca 1977 r. zmarł nasz najdroższy, najtros­
kliwszy mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek

I

doc. dr med. TADEUSZ PYDZIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi- 

n;e 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z córką i rodzina
Ul. Owsiana 4a m. 3. 30241g

+ Dnia 21 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
nientami św., mój ukochany mąż, brat, szwa­

bi i wujek

FRANCISZEK NOGA
Dogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
godz. 13 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona

UL Trzebowiańska 4.
żona z rodziną

30225g

+ Dnia 23 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
mentami św., w wieku lat 80, mój kochany

“Bz, ojciec i dziadek

FRANCISZEK SILSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

dz^n^rZe^ Obędzie się we wtorek, 26 bm. o go- 
*nłe 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

IPozn; 
dawn ul. Twardogórska 8a, 

hiej Opalenica. 30227g

f Dnia 20 lipca 1977 roku zmarł

JERZY BARTOSZEWICKI
Prawy i szlachetny człowiek.

^ostanie zawsze w naszej pamięci.
p°grzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11 

, cmcntarzu junikowskim.
dżin’23 ^W- odbędzie się w dniu 27 lipca br. o go- 
WstnS- 18 w kościele parafialnym Zmartwych- 

tania Pańskiego przy ul. Dąbrówki.
Grono przyjaciół

nię na mniejsze 
trum, Oferty 
Grunwaldzka 
29016g.

w cen- 
„Prasa”, 

19 dla

Oddam w dzierżawę budy 
nek gospodarczy ca 400

kw., C.O.,
ność, woda na 
zynowe 15 km 
nia. Oferty 
Grunwaldzka 
29023g.

elektrycź- 
cele maga- 
od Po zna- 

„Prasa”, 
19 dla

Przyjmę dwóch oanów na 
pokój. Os. Jagiellońskie 71
m. 13. 2SO37g
Pracująca poszukuje po­
koju niekrępujacego, kom 
fortowego, najchętniej w 
dzielnicy Jeżyce lub cen-
trum. Oferty 
Grunwaldzka 
29050g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Środzie Wlkp.. 
ul. Armii Czerwonej 4.

29012g
Działkę budowlaną 600 
m* sprzedam, w Suchym 
Lesie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29026g.
Dom jednorodzinny sprze 
dam. Łuksza, Strzyżewice 
38 64-100 Leszno. 29029g
Domek jednorodzinny
ogródkiem okolicach
Poznania kupię. Michalak 
Józef, Budziłowo 62-321, 
Mikuszewo, woj. Poznań.
Warszawa — zamienię do 
mek 90 m2 na podobne 
Poznań ewentualnie okcli

Smosarska Czesława,
Warszawa tel. 43-42-74.

29040g
Puszczykówko! Dom pię

Bliższych informacji udzielają i zapisy przyj mują:
OŚRODEK SZKOLENIA KURSOWEGO
— Piła, ul. Teatralna 1 — ZSZ sekretariat — tel. 27-26

do godz. 15.00, 
Wałcz, ul. Robotnicza 23 Szkoła Podstawowa 1
Sekretariat, tel. 28-05, do godz. 15.00.

2239-K1

Oddam w dzierżawę par­
ter domu jednorodzinne­
go na magazyn lub archi 
wum. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29456g.

Działkę budowlaną z fun 
damentami w Kołobrzegu 
sprzedam. Bębnowski, ko 
łobrzeg, tel. 25-18. 957p

Aparaty 
uwupłyiowe 
Przystawki < 
dziewiarskich

dziewiarskie 
„Gazeia”. 

do maszyn 
i Moda —-

Okazja! Tanio sprzedam 
piętrowy segment szerego 
wy 6 pokoi+kuchnia, stan 
surowy. Ul. Leszczyńska. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29068g.

Kupię w Poznaniu względ 
nie w okolicy nierucho­
mość łub pomieszczenie.

W Gnieźnie pół domu, 4 
pokoje, kuchnią, łazien­
ką osobne wejście, sprze­
dam. Zygmunt Poromski. 
Gniezno - Piekary, ul. Po
godna 15 m 1.

e Różne
ł50n

Kaszubka, remonty i róż 
ne akcesoria w zakresie 
dziewiarstwa wykonuje 
A Studziński 81-810. So­
pot, ul. 20
801a, tel. 51-14.

Października
Naprawa

i Wyrób Aoaratów Dzie­
wiarskich 460p

Matrymonialnetrowy jednorodzinny i
sprzedam. Warunek miesz । 
kanie 3-nokojowe Po- , nadające się na lokal ga- 

„Prasa”, ■ stronomiczny. Oferty 
dla ' „Prasa”, Grunwaldzka U

„Prasa” i znań. Oferty
19 dla

Dnia 22 lipca 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł od nas mój mąż, ojciec, 
brat, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 63

WŁADYSŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 11.30 w Michorzewie.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Trzcianka, koło Opalenicy. 30240g

W dniu 20 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 78 roku życia, po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy i naju­
kochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek

WOJCIECH SZCZACHOR
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Wawrzyniaka 31 m. 8. 30250g

tDnia 18 lipca 1977 r. zginął śmiercią tragicz­
ną najdroższy mąż, tatuś, syn, brat i szwa­

gier, przeżywszy lat 29 '

ROMAN CIEŚLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godzi-

nie

Ul.

10.25 na cmentarsu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną 
Korczaka 1. 30248g

tW dniu 21 lipca 1977 r. zmarł w 54 roku ży­
cia, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany syn, mąż, nasz najuko­

chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZARZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Wołkowska 26 m. 6.

14

żona z rodziną

30238g

< Dnia 23 lipca 1977 roku zmarł, opatrzony Sa- 
T kramentami św., po długotrwałej chorobie,
przeżywszy lat 57, nasz 
i dziadek,, śp.

kochany ojciec, teść

BERNARD BOTKA
i

Pogrzeb odbędzie się 26 
cmentarzu miłostowskim.

bm. o godzinie 13 na

W głębokim smutku pogrążone

córki i rodzina

Ul. Tomickiego 4 m. 7. 30239g

tDnia 22 lipca 1977 r. zmarła w 91 roku życia 
nasza kochana matka, babcia i prababcia, 

śp.

JÓZEFA KWIATKOWSKA
z domu Królczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15 
na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w Swarzę­
dzu.

30234g
W smutku pogrążona

RODZINA

Grunwaldzka 19 
29064g. i dla 29076g.

Dnia 20 lipca 1977 r. zmarł wielce zasłużony 
działacz rzemiosła

BOLESŁAW MURLEWSKI
długoletni Star zy Cechu Ślusarzy i Rzemiosł 
1’okrewnych, przewodniczący komisji egzami­
nacyjnej, mistrz ślusarstwa narzędziowego, dzia­
łacz społeczny i wybitny wychowawca młodzie­

ży, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Honorową m. Poznania i innymi.

Rzemiosło wielkopolskie poniosło wielką 
stratę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

25 lipca 1977 r. o godz. 11.55 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznania 

___ ____________________________________ 30197g

Dnia 22 lipca 1977 r. zmarła, namaszczona Ole­
jami św., nieodżałowanej pamięci, moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza i najtros­
kliwsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 79

LEOKADIA GIESZCZYŃSKA
z domu Komorowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej w Kiekrzu.

W nieutulonym smutku pogrążona

Kiekrz, ul. Poznańska 19. 30237g

Dnia 23 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza mama, teściowa, babcia, siostra, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 72

KAZIMIERA KERN
z domu Cichorzewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 17 
na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku

córka z mężem, 
i rodziną

Ul. Starołęcka 43 m. 2.

pogrążona

daieżmi

302 36g

tW dniu 21 lipca 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, brat, zięć, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 46, śp.

EUGENIUSZ MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o po­

dżinie 15 na 
ku Wlkp.,

Lwówek, ul.

cmentarzu parafialnym w Lwów-

o czym zawiadamia strapiona

Sczanieckiej 2. 30245g

tW dniu 22 lipca 1977 r. zmarł nagle mój dro­
gi mąż, kochany ojciec, brat, teść i dzia­
dziuś, w 59 roku życia, śp.

KAROL ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.

O nagłym odejściu szlachetnego człowieka 
i niezawodnego przyjaciela zawiadamia

żona x rodziną
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Luboń 3, ul. Traugutta 4.
Odjazd autobusem sprzed domu żałoby o go-

dżinie 7.45. 3022óg

Zakład Mechaniki Precy­
zyjnej i Ślusarstwa, ul. 
Fabryczna 35a m 47. tel. 
33-20-16 Nowak naprawia 
ekspresowo maszyny biu 
rowe, sprzęt turystyczny 
i sportowy. Zakładanie 
zamków, dorabianie klu­
czy i inne usługi. 28996g
Automobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farba­
mi, dwiema warstwami.
różnokolorowymi, 
lem, konserwujemy 
wozia. Wybitnie

nędz- 
pod- 

orzy-
czepną antykorozyjną, mi 
nią okrętową oraz zna­
nym, wy bitnie elastycz­
nym antykorozyjnym ’a-
kierem aluminiowym,
również okrętowym. Ko­
lory ułatwiają kontrolę 
stanu podwozia podczas 
mycia. Malowanie pędz­
lem podnosi wybitnie ja­
kość konserwacji, bo tyl­
ko farba wtarta pędzlem 
posiada wybitną przy­
czepność. Poznań — Mo- 
rasko. Nędzyński.

285313

Wdowiec. 67-letni, eme­
ryt, inwalida I grupy z 
mieszkaniem, pozna odpo 
wiednią panią w celu ma 
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28925g.

50-letnia. samotna z mie­
szkaniem pozna pana bez 
nałogów do lat 60. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28B43g„
Pani 39-letnia, inwalidka 
TI« grupy z dzieckiem po­
zna odpowiedniego pana, 
chetnie starszego o wyso 
kiej kulturze osobistej, 
materialnie niezależnego. 
Cel matrymonialny, Qfer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 28978g.
Bezdzietna, 61-letnia, nie­
zależna z mieszkaniem 
Poznaniu, noślubi tylko 
nrzystojnego do lat 83. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28993g.

tDnia 22 lipca 1977 r. odeszła na zawsze, prze­
żywszy lat 29 nasza dzielna i najukochańsza

AGATA
MĄCZYNSKA - FRYDRYSZEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie, 

o czym zawiadamiają zrozpaczeni
mąż, rodzice i rodzina

30229g

+ Dnia 22 lipca 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 79, mój drogi mąż, nasz troskli­

wy ojciec, teść, dziadek, pradziadek i brat, śp.

KAZIMIERZ SESZELSKI
ppor., weteran Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą 
i Srebrną Odznaką Polskich Zespołów Śpiewa­
czych i Instrumentalnych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.30 , 
z kościoła św. Rocha w Krotoszynie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

30233g

tDnia 22 lipca 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św:, nasza najukochańsza mateczka, uko­
chana teściowa, babunia, siostra i ciocia

MARIA BOROWICZ
z domu Wojtasz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 8.05 na cmentarzu na Junikowie.

W najgłębszym bólu i smutku pogrążona

córka z dziećmi i rodziną

Ul. Zielona 5 m. 4. 30226g

3S?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 lipca 1977 r. zmarł, namaszczony Olejami 

św., w 80 roku życia mój drogi mąż, kochany 
ojciec, teść, dziadziuś i wujek, śp.

JÓZEF SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 

o godz. 14.20 na cmentarzu górczyńskim.
Msza św. odprawiona zostanie 

łek, dnia 1 sierpnia br. o godz. 
św. Krzyża na Górczynie.

W smutku

Ul. Przybyszewskiego 38 m. 5, 
dawniej Albańska 22 m. 9.

w poniedzia-
19 w kościele

pogrążona

302" Ig
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Piłka nożna

Podział punktów <
w meczu Lech - Górnik

Wczoraj na stadionie dębieckim 
zainaugurowany został nowy se- 
zon piłkarski w Poznaniu. Pierw­
szym przeciwnikiem piłkarzy Le­
cha w meczu o mistrzostwo I li- 
Ri był trzeci zespół ubiegłorocz­
nych rozgrywek — Górnik Zabrze. 
Po grze stojącej na przeciętnym 
poziomie mecz zakończył się wy­
nikiem bezbramkowym.

Na przebieg meczu wpływ mia­
ły warunki atmosferyczne. Cały 
czas padał ulewny deszcz, który 
bardzo utrudniał grę piłkarzom. 
O wyniku większości akcji decy­
dował przypadek.. Obie drużyny 
miały po kilka dogodnych sytua­
cji do uzyskania bramek, lecz 
ładnej ne potrafiły wykorzystać. 
Wynik meczu nie krzywdzi żadnej 
z drużyn, (wił)

Dokończenie ze str. 1

Oto pozostałe wyniki wczoraj-
szych spotkań o 
ligt
Śląsk — ŁKS 
Polonia Bytom — । 
Zawisza Bydg. — 1 
Widzew — Arka 
Wisła — Stał 
Zagłębie — Pogoń

mistrzostwo

Odra
Szombierki

1:1
3:0
2:0
1:3
1:0

przełożony na 27. 7. br.

Kolarz z Kalisza
złotym medalista

■ socjalistycznej ojczyzny — 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej"'.

Na łódzką uroczystość przy 
był sekretarz KC PZPR Zdzi­
sław Żandarowski. Otwarcia 
V Spartakiady Młodzieży do

logii Dzieci przeniesiony zo­
stał na stadion ŁKS przez 
sportową sztafetę.' Przedstawi
ciele Białegostoku, gospoda-
rza IV spartakiady, przeka­
zali łodzianom flagę sparta­
kiadową, a reprezentantka Ło­
dzi w pływaniu wielokrotna 
rekordzistka Polski Anna Ku­
pis złożyła w imieniu mło­
dych sportowców ślubowanie: 
„My uczestnicy V Spartakia­
dy Młodzieży, organizowanej 
w okresie przygotowań Dol­
skiego sportu do Igrzysk XXII 
Olimpiady w Moskwie — gło 
sił jego tekst — ślubujemy w 
pełni wykorzystać nasze" siły 
i umiejętności w ambitnej wal 
ce o jak najlepsze wyniki, 
postępować w zmaganiach 
sportowych zgodnie z zasada 
mi szlachetnej rywalizacji,

Grand Prix Polski na Malcie

Motorowodniacy NRu

konał 
GKKFiT.

przewodniczący
----------- - Bolesław Kapitan. 
podkreślając w swym wystą-
pieniu rolę jaką ta najwięk­
sza impreza sportowa odgry­
wa w dalszym pomyślnym roz 
woju polskiego sportu.

Ostatnimi akordami oficjał 
nej części otwarcia była de- 
filada uczestników spartakia­
dy — przedstawicieli 49 woje 
wództw oraz imponujący po­
kaz gimnastyczny w wykona­
niu uczniów łódzkich szkół.

Na zakończenie pięknego 
widowiska na stadionie ŁKS 
widzowie mieli okazję prze­
żyć wielkie emocje sportowe. 
Podczas lekkoatletycznego mi
tyngu 
okazji

zorganizowanego z 
otwarcia spartakiady

wystąpili między innymi mi­
strzowie olimpijscy Tadeusz

być zawsze godnymi imienia 
sportowca i obywatela naszej dej

Ślusarski i Władysław Komar. 
Zloty medalista z Monachium 
nie zawiódł oczekiwań mło-

publi czności uzyskując

Na lipcowym festynie w Lesznie

2:1 dla dziennikarzy
T7 ażdy potrafi rozprawiać 

o tym, jak to należy grać 
w piłkę nożną — jak kiwać, 
podawać, strzelać, bo któż nie 
zna się na futbolu? Często więc 
tym, którzy w ten właśnie spo­
sób „zajmują się’' piłkarstwem, 
mńwi się: skoroście tacy mą­
drzy, to sami pokażcie, co po­
traficie! No i niekiedy poka­
zują. I chociaż nie wszystkie 
akcje takich okazyjnych, ama­
torskich meczów nadają się do 
utrwalenia w banku piłkar­
skich informacji, to przecież 
zabawy i emocji nigdy w nich 
uże brakuje.

cy, działacze...), podczas gdy

w pierwszej serii rzutów 
doskonały rezultat 20,69.

W sobotę odbyła się sportowa 
inauguracja V Spartakiady Mło-

rza, Piotrkowa i Tomaszowa wy 
leniono pierwszych zwycięzców.

Pierwszym finałem w zawodach 
kolarskich był wyścig torowy na 
dystansie 1 km w kategorii junio 
rów starszych. Złoty medal wy­
walczył kaliszanin — Leszek Si 
bliski — czas 1.11,8 przed Markiem 
Kolasą (łódź) — 1.12.0 i reprezen 
fantem woj. wrocławskiego — Ro 
runem Bronowieckim — 1.12,3.

Rozdzielono medale wśród judo 
ków. Juniorzy młodsi rozegrali 
walki w trzech kategoriach wago 
wych. Stały one na vzysokim po 
ziomie — dobre wrażenie zrobił 
w wadze do 53 kg Józef Janków 
ski z opolskiej Gwardii. Dwa 
brązowe medale wyu.^lczyR mto 
dzi fudocy Pozwania. W wadze do

i w waflze ponad 83 kg Piotr Po-

Strugi ulewnego deszczu, słoń­
ce i wiatr dochodzący w podmu 
cbach do 5 stopni, towarzyszyły 
młodym żeglarzom startującym 
w V Ogólnopolskiej Spartakia­
dzie Młodzieży na jeziorze Kisaj

go

zajął

Giżycka. Do rozegrane 
;oię I wyścigu stanęło 
reprezentujących 22 wo

Poznania
Sadowski. W pozostałych czterech 
kinsach reprezentanci wielkonol- 
ski nie zmNkhi się w pierw­
szej trójce. (PAP)

Polonijny sejmik
Dokończenie ze

Moskwie i zimowych 
1986 roku.

str. 1
igrzysk

Wśród delegatów na 5 jutofleu-
szowy sejmik obecna jest m. in. 
znana lekkoatletka, złota madelist 
ka na 100 m z olimpiady w Los

drużyna spod znaku „kaczki” 
Ibczyła 15 graczy. Na boisku by­
ło jednak sprawiedliwie — po8 A , , , . ,, , A . ,. , , . 8 Angeles i srebrna na tym dystan-
ł . A bramki strzelono trzy, sis z Berlinaj Stanisława Walasie-
dlatego nie było remisu, niesie-

bezkonkurencyjni
i

Wczoraj na jeziorze Malta w 
Poznaniu odbyły się XV zawody 
motorowodne Grand Prix Polskie-
go Związku 
Narciarstwa

Motoro-Wodnego i
Wodnego. W dwóch

Fragment jednego z wyścigów 
wczorajszych zawodach, 

Fot. T. Kecbscj

Tak też było w piątek na 
stadionie Polonii w Lesznie, 
gdzie w czasie lipcowego festy­
nu sportowo-rekreacyjnego spot 
kały się reprezentacja władz

ty. Wygrali 2:1 dziennikarze 
— skuteczniejsi w ataku (gole 
strzelili Z. Karpiński i W. Zie­
liński) i bardzo dzielni w po­
wstrzymywaniu ataków bojo­
wej drużyny władz, dla której 
jedyną bramkę zdobył świetny 
napastnik T. Kolan. Piwo jed­
nak, którego nam nawarzono,^, 
pili pospołu zwycięzcy i zwydę- t 
żeni przy akompaniamencie» 
podwórkowej kapeli znającej 
również piłkarskie przeboje.

Lipcowy mecz na festynie

wiczówna oraz Roman Uchotski z 
Wielkiej Brytanii, rodowity kali- 
szanin, obecnie prezes organizacji 
polonijnej „Zgoda”. Na jego domu 
w Liverpool widnieje napis „Ca-
lisia”. uroczystości otwarcia
z estrady przy ratuszu, gdzie od-

Zwycięstwo Legii
w Pucharze Lata

admimstracy jnyc h sporto-
wych województwa leszczyń­
skiego z drużyną poznańskich 
dziennikarzy Prasy, radia i te­
lewizji. Już w pierwszej poło­
wie zdarzyło się sporo spięć 
podbramkowych, lecz gole pa- 
dły dopiero po przerwie. Przed 
meczem liczebną przewagę wy­
kazali gospodarze, którzy przy­
gotowali do gry 20 amatorów 
(dyrektorzy, prezesi, kierowni-

zorganizowanym Z W
7 KKF w Lesznie był ósmym 
już. w bieżącym roku udanym 
występem reprezentacji po­
znańskiej prasy (od Opola do 
Leszna bez porażki!). Zagraliś­
my w strojach wypożyczonych 
n.am przez Wartę, niech więc 
.nasze zwycięstwo będzie za-

W spotkaniach' piłkarskich o 
Puchar Lata, z polskich zespołów 
najlepiej spisała się warszawska 
Legia, która pokonała w Szwecji
Landśkoronę (2:0). Pogoń
Szczecin zremisowała na wyjeż- 
dzie z KB Kopenhaga 1:1 (1:0), a 
Ruch Chorzów niespodziewanie 
uległ na własnym boisku Rijece 
2:4 (2:2). (PAP)

powiedzią 
tego klubu 
zostajemy 
menów.

sukcesów piłkarzy 
w II lidze. My po- 
w lidze... dżentel-

GOLKIPER

Sukcesy jeźdźców z Iwna
W drugim dniu XXXII jeździec 

kich mistrzostw Polski w skokach 
przez przeszkody, rozgrywanych 
w DrzonkowSe. zakończyły się 
konkursy w klasie „CC” oraz 
klasie „N”.

W konkursie klasy „CC” wy­
grał Stanisław Helak (LKJ Iwno) 
na koniu „Ostrożeń” — 8 pkt. 
karnych. Drugie miejsce zajął 
Janusz Bobik (LKJ Dragon — No

wielice) na koniu „Hiszpania'
trzeeie Jan Lipczyński (LKJ Iw-
no) na koniu

Po 
„CC”

dwóch
.Bastion”.
dniach w klasie

prowadzi Jan Kowalczyk
(Legia Warszawa) 86,50 punk-
tów. Drugie miejsce zajmuje Sta 
nisław Helak (LKJ Iwno) — 85,75 
punktów, a trzecie Janusz Bobik
(LKJ Dragon Nowielice) 
punktów. (PAP)

82,75

Onigie miejsce polskich
juniorów w Danii

Udany występ zanotowali pols­
cy juniorzy w międzynarodowym 
turnieju czterech krajów w Da­
nii. Po 1:1 z Danią i Norwegią, 
Polacy spotkali się w sobotę z ju 
niorami Holandii. Mecz wygrała 
nasza drużyna 1:0 (1:0), a bramkę 
w 30 min. zdobył Zbigniew Grud 
nicki.

O pierwsęym miejscu decydował 
mecz gospodarzy z Norwegami.

Spotkanie zakończyło się remi­
sem 2:2 (1:1). Wynik ten dał mło
aym piłkarzom 
sze miejsce.
1. Norwegia
2. Polska
3. Dania
4. Holandia

norweskim pierw

4:2
4:2
2:4
2:4

3—5

Polscy szermierze bez medali
na MS w Argenł^ie

Mistrzami świata w szabli na 
odbywających się w Buerfos Aires 
mistrzostwach świata w szermierce 
zostali szabliści ZSRR pokonując 
w finale Rumunów 8:7. Brązowy 
medal wywalczyli Węgrzy odno­
sząc nieznaczne zwycięstwo nad 
Włochami 8:8 (korzystniejszy sto- 
sunek trafień). Polacy zajęli pią­
te miejsce wygrywając z RFN 9:2.

W ćwierćfinale Polacy przegrali 
z zawodnikami ZSRR, późniejszy­
mi mistrzami świata po wyrów­
nanym pojedynku 8:8 (63:58). W na

konując 
Włochy

po dramatycznej walce
8:8, dzięki korzystniejsze­

mu stosunkowi trafień. Brązowy
medal wywalczyli floreciści ZSRR 
po zwycięstwie 8:6 naid Polską.

W ćwierćfinale turnieju Polacy 
wygrali z Framcją 9:7 i awansowa­
li do półfinałów. W spotkaniu z 
Francją najwięcej zwycięstw od­
niósł — Marian Sypniewski — 4,

Wojciechowski i L. Martewicz, L. 
Kozie jowski i M. Sypniewski obaj 
po jednym.

Polscy szpadziści z powodzeniem 
wystartowali w eliminacjach dru­
żynowego turnieju mistrzostw 
świata w Buenos Aires. W grupie 
eliminacyjnej* Polacy pokonali 
RFN 8:7 i Kolumbię 15:1. RFN wy

Ziemowit Wojciechowski i 
Martewicz obaj po 2 i Lech 
jowski — 1.

Kolejnym przeciwnikiem

grała z Kolumbią 14:2.

szym zespolę najlepiej walczył rów w walce o finał była
Edward Korfanty — 3 zwycięstwa,/ 
Jacek Blerkowski i Józef Nowara 
obaj po dwa, Tadeusz Piguła wy­
gnał tylko jeden pojedynek. Dla

Pola- 
druży-

ZSRR: W. Bażenow i M. 
wygrali po trzy walki, a 
złymow — dwie.

Pierwsze miejsce we

Burcew

florecie
mężczyzn na mistrzostwach świa­
ta w szermierce zajęła RFN po-

na Włoch. Początkowo nasi flo­
reciści prowadzili 4:1, potem do 
głosu doszli Włosi i spotkanie za­
kończyło się przegraną naszego ze 
społu 7:8. Trzy zwycięstwa odniósł 
Z. Wojciechowski, L. Martewicz — 
2 oraz L. Kozie jo ws ki i M. Sypnie 
wski po jednym.

W meczu o brązowy medal z 
ZSRR po dwie walki wygrali: Z.

Polscy szpadziści pokonali w 
1/8 finału Hiszpanów 7:4 (trzy 
obustronne porażki) 1 weszli do 
ćwierćfinału. * Zestawienie par 1/4 
finału: Szwajcaria — Francja, 
Polska — Węgry, ZSRR — Rumu­
nia i RFN — Szwecja.

W walce o złoty medal we flo­
recie drużynowym kobiet na 
XXXIII mistrzostwach świata w 
szermierce w Buenos Aires ZSRR 
pokonał RFN 9:6, Brązowy medal 
przypadł florecistkom Rumunii, 
które zwyciężyły Węgry 9:6. Pią­
te miejsce wywalczyły Francuzki, 
a szóste Włoszki. (PAP)

bywa się „Kaliski Jarmark”, po­
zdrowienia dla kaliszań i wszyst­
kich. Polaków przekazali Stanisła­
wa Wałasiewicz i R. Uchotski — 
od wszystkich rodaków z za grani­
cy. W godzinach popołudniowych 
natomiast geście zwiedzili muzeum 
w Gołuchowie i wysłuchali kon­
certu muzyki dawnej na dziedziń- 
cu zamkowym.

Dzisiaj uczestnicy sejmiku spo­
tkają się z wiceministrem spraw 
zagranicznych Wiesławem Adam­
skim oraz obradować będą na te­
mat dalszej współpracy między 
PKOI a ośrodkami polonijnymi na 
całymi świecie. (PAR)

Hfepmdzenh
młodych koszykarzy

W francuskich miejscowościach 
le Touguet i Berek rozpoczęły się 
mistrzostwa Europy w koszyków 
ce juniorów młodszych (kadetów). 
Polacy w pierwszym meczu prze 
grali z Włochami 66:79.

Oto wyniki 
kań: Turcja -
Hiszoonia —

pozostałych
Jugosławia

snot- 
99:88.

Grecja 89:72, ZSRR
— Bułgaria 97:58, Francja — Bel 
gia 65:64. (PAP)

klasach/ „OA’’-250 ccm i „OC”-500 
ccm startowało dwudziestu czte­
rech zawodników z NRD) RFN. 
CSRS, Belgii, Finlandii, Szwecji 
oraz Polski.

W każdej grupie odbyły się trzy 
biegi, w których zawodnicy mieli 
do pokonania pięć okrążeń. Nie 
przyjechali wcześniej awizowani 
zawodnicy Austrii.

W zawodach nie wystartował z 
powodu kontuzji odniesionej na 
treningu jeden z faworytów klasy 
,,OC” Rainer Bisterfeld z RFN.

W klasie 250 ccm zwyciężył 
Bernd Beckhausen z NRD z 1.100 
pkt. Za swoje zwycięstwo otrzy­
mał okazały 'puchar PZMWiNW. 
Drugie miejsce zajął Waldemar

w trzech łcolejnych biegach. Dr 
gi był Wolfgang GueclisW. -
z 825 pkt.. a trzeci WakioTa: 
górski z Polaki zdobywca 479 
tów.

Klasa ,,OC” miała faworyta ty. 
zawodów, którym był Bernard& 
nisch, natomiast w ,,OA” szala n- 
cięstwa przechylona została dc?i
ro w trzecim biegu, kiedy 
brze jeżdżący taktycznie 
Beckhusen z NRD pokonał 
Waldemara Marszałka.

Z zawodników Poznania

to di 
Beret 

Polak:

starte.

Marszałek z 
trzecie Klaus 
pkt.

W klasie 500

Polski 1000 pkt.,
Driefert NRD. — 577

ccm bezkonkurencyj
ny był Bernhard Denisch z NRD, 
który otrzymał z rąk gospodarzy 
puchar ufundowany przez Gazetę 
Zachodnią dla najlepszego zawód 
nika w tej klasie. Zwycięzca zgro­
madził maksymalną ilość 1200 pkt.

wał Piotr Małecki z Posnanii, i 
kłopoty z silnikiem nic pozwolił; 
mu włączyć się do rywalizacji: 
czołowe lokaty. Oprócz Marszami 
dobrze wypad! Waldemar Podjó; 
ski, który zajął trzecie miejsce* 
klasie 500 ccm.

Szkoda, że 'tą imprezę oglądali 
tak mało widzów. Wydaje się, g 
organizatorzy nie zrobili wszytki 
go, aby odpowiednio ją rozrekla­
mować. Poważne opóźnienie (po 
nad godzinę) rozpoczęcia zawciós 
też nie wystawia im najlepryd 
not. Tak poważna impreza nie po 
winna mieć takich uchybień. (ka:|

Zbigniew Doda trzeci
na Festiwalu Szachowym im. PKWF.

Po siedmiu rundach rozgrywa­
nego w Lublinie XIII Międzyna 
rodowego Festiwalu Szachowego 

. im. . PKWN xv turnieju głównym 
liderem jest nadal Aleksander 
Panczenkow (ZSRR) — 5,5 pkt.
Wyprzedza on o 0.5 pkt. Aleksan

0,5:0,5, Slobodan Martinovic ilu-
gpsławia) Lothar Zinn (1WB

dra Sznapika, trzecie miejsce
zajmuje Zbigniew Doda z Lecha 
— 4,5 pkt. W turnieju ha czele 
znajduje się Annet Michel (NRD) 
— 4.5 pkt. i wyprzedza mistrzy 
nię Wegier Ritę Kas — 4 pkt.

Wyniki siódmej rundy turnieju 
głównego: Rafał Marszałek — Ste 
fan Witkowski 0,5:0,5, Tadeusz 
Lipski — Władimir Sawon (ZSRR)

0:1, Aleksander- Sznapik — Goral 
Antunac (Jugosławia) 1:0, Osw 
Castro (Kolumbia) — Aleksandr: 
Panczenkow (ZSRR) 0,5:0,5, Fer- 
rardo Lebredo (Kuba) — Andizej 
Sydor 0,5:0,5, Mikołaj Radev (Bul 
garia) — Zbigniew Doda 0:1.

Wyniki siódmej rundy turniej!
kobiet: Iwona Jezierska 
na Zatułowska (ZSRR) 
na, Annet Michel (NRD) 
Porubsky (Węgry) 1:0,
Radzikowska Bożena

odł<

0,5:0.5, Grażyna Szmacińska —Irt 
na Kasprzyk 1:0. (PAP)

Leszczymanie bez sukcesów

Gorzowianin Bogusław Nowak
mistrzem Polski na żużlu

22 lipca na torze Stali w Gorzo­
wie rozegrano XXIX finał indy- 
Wiidualnych mistrzostw Polski na 
żużlu. 20 000 miłośników tej dyscy 
pilny sportu opuszczało stadion w 
pełni usatysfakcjonowanych, bo­
wiem finałowy turniej przebiegał 
pod dyktando zawodników miej­
scowej Staili- Finał rozegrano w 
trudnych warunkach na ciężkim, 
miękkim i ślislkiim torze.

Początkowo triumfowali fawo­
ryci i tylko Piech przegrywając w 
VIII wyścigu z Tkoczem, stracił 
jeden punkt. Od tego momentu im 
preza nabrała rumieńców. Oglą­
daliśmy kilka brawurowych, pa- 
sjonujących, stojących na wyso­
kim poziomie pojedynków. Wszy­
scy zawodnicy walczyli niesłycha­
nie ambitnie i bardzo czysto. Wa- 
runiki w jakich odbywał się finał 
faworyzowały żużlowców nienagan 
nie wyszkolonych technicznie i ob 
darzonych świetnym refleksem. 
Straty po nieudanym starcie były 
trudne do odrobienia i szarże po 
zewnętrznym łuku kończyły się z 
reguły niepowodzeniem.

Tytuł mistrzowski zdobył zasłu­
żenie w pięknym stylu 25-iptn^ za 
wodnik gorzowskiej Stali —‘ Bogu­
sław Nowak. Ten świetny technik 
potwierdził swoją życiową formę

utalentowanemu Jerzemu Remba-
sowi (Stal 
większych 
począł od

Gorzów). Jeden z naj- 
faworytów turnieju roz 
dwóch zwycięstw, ale 
i c-wartym marcie, w

jaką w tegorocznym 
p on u j e na krajowych 
nych torach. Nowak o 
zdystansował świetnie

sezonie im- 
i zagranicz- 
jeden punkt 
w tym dniu

dysponowanego rybniczanina An­
drzeja Tkżcza.

Trzeci^ jniejsce gorzowiamna 
Mieczysława Woźniaka należy u- 
znać za niespodziankę. Jeździł on 
może mniej efektownie cd prze­
ciwników, ale bardzo równo i co 
najważniejsze skutecznie.

Czwarta lokata przypadła w u- 
dziale najmłodszemu z finalistów,

ostrej rywalizacji na torze, musiał 
się zadowolić trzecią pozycją i w 
efekcie stracił szansę na miejsce 
w pierwszej trójce.

Piąte miejsce zajął Zenon Piech 
z gdańskiego Wybrzeża. Niestety 
tym, razem, jego dynamiczna i o- 
fensywna jazda nie była tak sku­
teczna, choć motocykl Piecha wy­
dawał się nie na>l~ lej przygotowa 
ny. Gorzowskiej publiczności bardzo 
podobali się brawurowo jeżdżący 
Józef Jar muła z częstochowskiego 
Włókniarza i wrocławianin Robert 
Słabcń. Ten ostatni mimo niezbyt 
udanych startów walczył niesły­
chanie cdważniie o poprawę loka­
ty. Każdy wyścig z udziałem fi­
ligranowego zawodnika Sparty był 
bardzo emocjonujący.

Leszczyńską Unię reprezentowa­
ło w finale trzech ' zawodników. 
Obrońca tytułu Zdzisław Dobruc- 
ki z dorobkiem 7 punktów zajął 
ósme miejsce. W I wyścigu wy­
eliminował go z walki defekt, póź 
niej wiodło mu się rozmaicie. Wy 
grał tylko jeden wyścig. Kazimierz 
Adamczak z powodu upadków nie 
ukończył dwóch wyścigów i po­
dobnie jak Czesław Piwosz musiał 
zadowolić się dalszą lokatą. W sil 
nej konkurencji zajęcie lepszych 
pozycji chyba przekraczało możli­
wości tej dwójki.

Oto ostateczna klasyfikacja go­
rzowskiego turnieju: 1. B. Nowak

(Wybrzeże Gdańsk) — 10 !
J. Jarmuła (Włókniarz CzęstocN 
wa) — 9 pkt. 7. R. Słaboń (Spań 
Wrocław) — 9 pkt., 8. Z. Dobiutl 
(Unia i^szno) — 7 pkt., -- P> 
zda (Sparta) — 7 pkt., 10. G. M 
niar (Stal Rzeszów) — 6 pkt., ® 
K. Adamczak (Unia) — 5 T'1'- 11 
P. Pyszny (ROW) — 5 pkt., ( 
Piwosz (Unia) — 4 pkt., 14. T- 
rej (Motor Lublin) — 4 pkt., 1 
H. Gluecklich (Polonia Bydjo'2' 
— 2 pkt., 16. P. Walośizefc (Sląs 
Świętochłowice) — 1 pkt. NajkPsl 
czas dnia — 72,8 sek. — twy^ 
B. Nowak ze Stali Gorzów 1 
wyścigu. Sędziował M. Ka®n*'''s 
z Częstochowy.

(Stal Gorzów) 14 pkt., 2.
Tkoca: (ROW) — 13 pkt., 3. M. Wo­
źniak (Stał G.) — 12 pkt., 4. J. Rem 
bas (Stal G.) — 11 pkt., 5. Z. Piech

21 lipca na torze bydgoskimi 
lo-nii rozegrano finał indywid11" 
nych młodzieżowych mistr^ 
Polski. Triumfował zawodnik 
sc-owej Polonii — Marek Ziarn‘ 
który zdobył komplet 15 punkW' 
O drugiej i trzeciej lokacie za 
cyd-ował pojedynek barażowy- 
którym zawodnik opolskiego " 
lejarza — Jacek Goerlitz 
żył Andrzeja Huszczę z Falu^ 
Zielona Góra. Obaj zawodnie^ 
madzili po ra punktów, 
pozycję zajął Leonard Raba (Ky 
jarz Opole) z dorobkiem ń P 
Mógł on stanąć na najwyższym, 
dium, gdyby nie defekt motccy; 
Reprezentant leszczyńskiej 
Roman Jankowski uplasował 
7 miejscu zdobywając 8 punk*® 
Jego klubowy kolega Stanisła1"' 1 
rek zdobył 3 punkty i zajął 
sce. W jednym z wyścigów d3,' 
do poważnego wypadku. W 
zbiorowej kraksy skompliko"^ 
go złomania nogi doznał Kazim* 
Ziarnik z bydgoskiej Polonii- -


